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VII NIEDZIELA WIELKANOCY
Jutro 13.05. mija  21. rocznica zamachu na Ojca Świętego Jana Pawła II.  Za kilka dni Ojciec Święty kończy osiemdziesiąt dwa lata. Mamy przed oczyma niezwykłe dzieła, których dokonał i dokonuje w swoim życiu. Odegrały one decydującą rolę w dziejach współczesnego Kościoła. Są dobrze znane wszystkim ludziom wierzącym i wielu nie wierzącym na całym świecie. 

Przy tej szczególnej okazji warto zwrócić uwagę na jeden [image: image7.bmp]istotny rys osobowości Jana Pawła II, jakim jest wielkie umiłowanie modlitwy osobistej i liturgicznej. Częs to widzimy papieża na klęczkach, przy ołtarzu, z brewia rzem lub różańcem w ręku, przy stacjach Drogi Krzyżowej. 

Jego modlitwa może być wzorem dla żyjących w poś piechu, nie znajdujących chwili na rozmowę z Bogiem, zmagających się z "mocami ciemności". Winniśmy Ojcu Świętemu za to świadectwo szczególną wdzięczniość

Ostatni, piąty numer polskiego wydania L'Osservatore Romano zamieszcza pełną dokumentację z obchodów uroczys tości paschalnych w Rzymie z udziałem Jana Pawła II, które były - jak sam podkreślił - czasem inten sywnej modlitwy i medytacji męki, śmierci i zmartwych wstania Chrystusa. Także wypowiedzi papieskie w związ ku z nasileniem się konfliktu izraelsko-palestyńskiego oraz listy i przemówienia Jana Pawła II poświęcone takim tematom, jak: poszukiwanie prawdy o człowieku i świecie, powołanie do służby Bożej, miłosierdzie chrześcijańskie w praktyce, cywilizacja miłości w rodzinie, Europa potrzebuje Chrystusa, katakumby świadectwem wiary pierwszych chrześcijan, niezastąpiona wartość sakramentu pokuty.
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Kalendarz uroczystości religijnych

12.05. w Archidiec.  Przemyskiej święcenia diakonatu.  

Trwa nowenna przygotowująca do uroczystości zesłania Ducha świętego.

19.05. UROCZYSTOŚĆ ZESŁANIA DUCHA ŚWIĘTEGO

W kilku kościołach Archidiecezji  Święcenia kapłańskie

W Krasiczynie I Komunia Święta  35 dzieci

W Chołowichach

Odpust ku czci Ducha Świętego, poświęcenie nowych ławek

27.05 w Krasiczynie

Bierzmowanie   ok. 60 młodych parafian.

Zachęcamy do udziału w nabożeństwach majowych w kościele parafialnym, w pozostałych kościołach i pod kapliczkami. 

WIADOMOŚCI

Z ŻYCIA KOŚCIOŁA

Z Watykanu 

	





(05.05.Jan Paweł II odbył – ośmiogodzin ną - 142. podróż apos tolską we Włoszech na wyspę Ischię na Morzu Tyrreńskim, u wejścia do Zatoki Neapolitań skiej.W przedpołudnio wej liturgii uczestniczy ło ok 10 tysięcy wier nych. Ojca świętego powitał bis kup Filippo Strofaldi: "Wasza wspaniała wyspa, cel odwiedzin wielkiej licz by turystów, zna dob rze wartość gościnności. Ischia może się więc stać szczególnym laboratorium tego typowo chrześcijańskiego otwarcia na drugich. Uczniowie Chrystusa powołani są, by okazywać je wszystkim - z jakiegokolwiek kraju pochodzą i do jakiejkolwiek kultury należą". 

Podczas spotkania Jan Paweł II otrzymał od młodzieży Ischii ogromny tort urodzinowy. Oświadczył jednak, że pozostawia ten prezent na miejscu z życzeniem, aby 18 maja, w dniu jego 82. urodzin, młodzi podzielili się nim sprawied liwie ze wszystkimi swymi rówieśnikami. Dodał, że "do zjedzenia tego tortu potrzebny jest mło dzieńczy apetyt".

(Tematem cotygodniowego rozważania Ojca Świętego była prośba pokutnika do Pana o zmiłowanie, zawarta w Psalmie 51 (50). - Psalm 51 (50) ma charakter pokutny, a jego treść stanowi wołanie człowieka wierzącego, który - świadom swych grzechów - wyraża swój żal i pokłada ufność w Bogu, który przebacza - powiedział Ojciec Święty. Wyznając swój grzech Psalmista doświadcza nie tylko lęku czy strachu, ale również miłosierdzia ze strony Boga, który oczyszcza i wyzwala, gdyż potężna rzeka zła ma mniej siły niż płodna woda przebaczenia - stwierdził Papież. 

Zwracając się do ok. 2 tys. Polaków przyby łych na audiencję generalną papież przypomniał o przypadającej dzisiaj uroczystości św. Stanis ława, biskupa i męczennika. Swoją wypowiedź poprzedził odśpiewaniem pierwszej strofy pieśni ku czci patrona polski: "Święty Stanisławie, pa tronie nasz, opiekunie całej ojczyzny, módl się za nami".

Audiencja miała się odbyć na placu św. Piot ra, jednak ze względu na padający od nocy ulew ny deszcz trzeba było ją przenieść do auli Pawła VI. Nie wszyscy więc pielgrzymi mogli uczestni czyć w spotkaniu z Ojcem Świętym. W zatłoczo nej po brzegi auli zmieściło się jedynie niecałe 8 tys. osób, a - jak się oblicza - ponad 10 tys. musiało się rozejść.

Przed wizytą w Bułgarii

(Trzy miliony Bułgarów zamierzają powi ać Papieża Jana Pawła II, który przyjedzie z wizytą do tego kraju 23 maja. Zainteresowanie papieską wizytą jest niezwykle wysokie we wszystkich grupach społecznych i wiekowych. Prawie połowa ankietowanych (47 proc.) uważa, ze papieska wizyta przyczyni się do poprawy wize runku Bułgarii . Fakt, że wizyta Jana Pawła II będzie miała miejsce w obchodzonym 24 maja Dniu Piśmiennictwa Słowiańskiego i Kultury Bułgarskiej, nie powinien, zdaniem większości, stanowić zagrożenia dla prawosławnej tożsa mości kraju. Tylko 4 proc. respondentów uważa, że wizyta Ojca Świętego zmniejszy wpływy Bułgarskiego Kościoła Prawosławnego. Co trze ci Bułgar jest przeciwnego zdania i utrzymuje, że po wizycie Jana Pawła II wzrośnie wpływ Koś cioła prawosławnego w Bułgarii.

Oto niektóre wypowiedzi: Wera Dejano wa, socjolog, tłumaczka tekstów Papieża, Czesława Miłosza i Zbigniewa Herberta, prawosławna:  Marzę o tym, aby Ojciec Święty powtórzył słynne słowa z Placu św. Piotra po wyborze: Nie bójcie się! Oby moi rodacy wnik nęli w sens tych słów. Wizyta Jana Pawła II bę dzie hołdem oddanym prawosławiu, a jednocześ nie przypomnieniem, że jest ono częścią więk szej całości - chrześcijańskiej Europy. Przypo mni też czasy jedności sprzed wielkiej schizmy. Ufam, że utwierdzi Bułgarów w wierze, że dzięki przesłaniu wytrzeźwiejemy i wyzdrowieje my. I że uda nam się z jednej strony pokonać megalomańską mitologię - że jesteśmy najbar dziej starożytni wśród starożytnych, z drugiej - depresję wynikającą z przeświadczenia, że jesteś my nieudacznikami i nie dorośliśmy do dojrzałe go życia społecznego.

Angeł Petkow, sofijski taksówkarz, z wykształcenia inżynier elektronik, prawosław ny: Mam nadzieję, że Ojciec Święty przypomni nam, żebyśmy nie mieli cudzych bogów nad Bo ga, żebyśmy odrzucili idoli. A my, Bułgarzy, mamy ich bardzo wielu. Naturalnie będę witał Papieża. To jedyna okazja, żeby zobaczyć tego wielkiego człowieka. Jestem dumny, że jest Sło wianinem. Kolejny papież też mógłby być Pola kiem.  

Kościół katolicki w Bułgarii

Stanowiąca około 1 proc. ludności (80 tys. osób) mniejszość katolicka w Bułgarii nigdy nie miała łatwego losu. W 865 r. książę Borys przy jął chrzest z rąk patriarchy mającego siedzibę w Bizancjum. Jego kraj wszedł w orbitę bizantyjskiej kultury, sztuki i obyczaju, a także przejął dziedzic two duchowe chrześcijańskiego Wschodu. W for mowaniu słowiańsko-bizantyjskiej tożsamości nie zwykle istotne znaczenie miało dziedzictwo świę tych Cyryla i Metodego. Dzięki nim Bułgarzy mieli liturgię w języku staro-cerkiew no-słowiańskim, literaturę w języku narodowym, a kancelaria królew ska od X w. wydawała dokumenty po bułgarsku. 

Katolicy byli w tym żywiole niewielką grupą cudzoziemców, składającą się z kupców z Dub rownika i Wenecji oraz potomków saksońskich [image: image9.jpg]


górników i hutników, którzy w XIV w. założyli kilka wsi w północnej Bułgarii.  Wiek XVII stał się okresem rozkwitu kultury katolików bułgarskich. W 1610 roku dotarł do nich kapucyn z Bośni Piotr Złojutricz-Solinat, który został pierwszym bisku pem Sofii, choć siedzibę miał w Cziprowci, gdzie mieszkała najliczniejsza wspólnota katolicka. Mło dzi Bułgarzy zaczęli wyjeżdżać na studia do Rzy mu. Dzięki kontaktom z kulturą Zachodu stali się najlepiej wykształconymi ludźmi wśród swoich ro daków - bp Petyr Parczewicz próbował zaintereso wać dwory w Wiedniu i Warszawie losami swojego zniewolonego narodu, a w Wenecji wydano pierw szą drukowaną książkę po bułgarsku.

Dziesięciolecia rozwoju zakończyły się katastro fą. W 1688 r. w Cziprowci i okolicznych wsiach wybuchło powstanie przeciw Turkom. Zostało stłu mione krwawo i bezwzględnie, część buntowników uprowadzono w jasyr. Tylko nie licznym udało się przedostać na drugi brzeg Dunaju i osiedlić się na pograniczu dzisiejszej Serbii i Węgier. Dopiero w XIX w. ludność katolicka została objęta stałą opieką duszpasterską. W 1841 r. włoscy kapucyni założyli w Płowdiwie placówkę misyjną. O orien tacji prozachodniej wybijających się na niepod ległość Bułgarów świadczy zawarcie unii z Rzy mem w 1860 r. Pozbawieni własnej hierarchii kościelnej, poddawani brutalnej hellenizacji przez grecki kler, pr gnęli uzyskać autonomię kościelną. Wyzwolenie Bułgarii z trwającej prawie 500 lat niewoli turec kiej w 1878 r. stworzyło nowe możli wości działania i rozwoju wspólnot katolickich. Nastąpiła „bułgaryzacja” kleru - misjonarzy cudzoziem ców zastąpili rodzimi kapłani. Liczne zgromadze nia zakonne prowadziły szkoły, szpitale i pla cówki charytatywne. W latach 20. ubiegłego wieku zaczęły ukazywać się prasa i wydaw nictwa katolickie.

Po dojściu komunistów do władzy katol ików spotkały brutalne prześladowania. Repres je antykatolickie były bardziej krwawe niż w innych krajach, gdyż komuniści chcieli zade monstrować, że można całkowicie zniszczyć Kościół katolicki. 

Już w 1949 r. wyrzucono z kraju zagranicz nych misjonarzy i uchwalono nowe prawo wyz naniowe. Skonfiskowano majątki Kościoła, za nauczanie religii dzieci groziła kara do 5 lat więzienia. Rozpoczęły się procesy księży kato lickich. W 1952 r. na karę śmierci zostali skazani i zamordowani bp nikopolski Ewgenij Bosiłkow oraz trzej ojcowie asumpcjoniści. Żyjąc w ciąg łym zagrożeniu i całkowitej izolacji od reszty świata, katolicy przekazywali wiarę dzieciom i wnukom. W czasach terroru komunistycz nego zaczęto o nich mówić: mocna wiara.

Mimo heroizmu wiernych, komunistom uda ło się dokonać wielkich spustoszeń w ludzkich duszach. Do kościoła przychodzą głównie ludzie starzy i młodzież. Największym problemem jest rozpacz i utrata wiary we wszystko, a także po wierzchowne przyjęcie Dekalogu. Biskupi skarżą się na brak księży. Jednak są powołania, we Włoszech kształci się obecnie 5 kleryków. Wszystkie parafie w diecezji sofijskiej (jest ich 15) są obsadzone, diecezja, zwana potocznie południową, jest zamożniejsza, a bliskość wiosek katolickich daje jej mieszkańcom poczucie siły. Inaczej jest na północy, w Równinie Dunaju, gdzie skupiska katolików są rozsiane, a wierni ubożsi. W północnej diecezji jest 11 parafii. Tu także brakuje księży, dlatego duszpasterstwo prowadzą cudzoziemcy. W kościele parafialnym pw. św. Józefa w Sofii, który odwiedzi Papież, pracują polscy kapucyni, w diecezji północnej pasjoniści. Są tu także siostry ze zgromadzenia Matki Teresy z Kalkuty, czescy salezjanie, pols cy zmartwychwstańcy. W życiu narodu katolicy znowu odgrywają rolę łącznika ich kraju z Zacho dem Europy, do której po 1989 r. Bułgaria dąży z wielką determinacją.

Choć wszyscy prezydenci zapraszali Jana Pawła II do złożenia wizyty w Bułgarii, skłócona i będąca w stanie schizmy Cerkiew prawosławna przez wiele lat kategorycznie odmawiała zapro szenia Papieża. W ubiegłym roku grupa najwybit niejszych intelektualistów wystosowała zaprosze nie. Jan Paweł II będzie gościem rządu buł garskiego, a patriarcha Maksym przyjmie Papie ża w siedzibie Świętego Synodu. Politycy będą chcieli wykorzystać wizytę Ojca Świętego do swoich celów - dążenia do integracji z Unią Euro pejską. Hierarchia prawosławna obawia się, że będzie to rodzaj konfrontacji, z której niekoniecz nie musi wyjść zwycięsko. Dla bułgarskich katolików ta pielgrzymka jest cudem.
(Stolica Apostolska wyraziła zdumienie, że po upływie ponad dwóch tygodni od wydalenia z Rosji bpa Jerzega Mazura nie ma jeszcze żad nych informacji dotyczących przyczyn tej decyzji. 

W ogłoszonym 7 maja w Watykanie oświad czeniu Biura Prasowego Stolicy Apostolskiej Joaquin Navarro Valls przypomniał, że Watykan już następnego dnia po wydaleniu 19 kwietnia bp. Jerzego Mazura z terytorium Federacji Rosyjskiej zwrócił się do ministerstwa spraw zagranicznych w Moskwie o wyjaśnienie powo dów, dla których odmówiono mu prawa wjazdu do Rosji. Odpowiedź nie nadeszła jednak dotąd. W oświadczeniu, podkreślono, że to, co spotkało biskupa Mazura, "stanowi poważne naruszenie zobowiązań, jakie rosyjski rząd wziął na siebie jako sygnatariusz dokumentu KBWE z 1989 roku". W dokumencie ówczesnej Konferencji Bezpieczeństwa i Współpracy w Europie (obec nie: Organizacja Bezpieczeństwa i Współpracy w Europie - OBWE) jest mowa o przestrzeganiu praw wspólnot religijnych do tworzenia i utrzy mywania miejsc kultu, organizowania się wed ług własnej struktury hierarchicznej i instytucjo nalnej, a także do swobodnego wyboru i wymiany personelu. Wg.@KAI 

Ze świata

Wielkanoc w Jerozolimie
(W Bazylice Grobu Pańskiego w Jerozoli mie, użytkowanej wspólnie przez chrześcijan róż nych wyznań, odprawiono obrzędy Wielkiego Tygodnia, sprawowane przez prawosławnych i członków innych Kościołów wschodnich. Wie czorem do bazyliki (u prawosławnych nosi ona nazwę Anastasis - Zmartwychwstanie) przybyli wierni na całonocne czuwanie, potem patriarcho wie i inni hierarchowie prawosławni. Uroczys tość Świętego Ognia obchodzą bowiem wspólnie wszystkie Kościoły wschodnie: prawosławne - grecki, rosyjski i rumuński oraz tzw. Niechalce dońskie - ormiański, koptyjski, etiopski i syryjs ki. Z ich świątyń przeszły procesje ulicami mias ta do bazyliki. Za hierarchami, duchowieństwem i diakonami do środka weszły tłumy miejsco wych chrześcijan, wypełniając świątynię 

Wielkosobotnia liturgia Świętego Ognia w bazylice Anastasis jest najważniejszym obrzę dem obchodów triduum paschalnego chrześcijan wschodnich w Jerozolimie. Sprawuje się ją tylko w tym miejscu. Dzieje tej jednej z najstarszych liturgii chrześcijańskich sięgają IV stulecia. Pod czas Liturgii Ognia patriarcha prawosławny wszedł do Kaplicy Grobu Pańskiego w towa rzystwie pozostałych zwierzchników miejsco wych Kościołów wschodnich.

O północy rozpoczęła się w bazylice Anas tasis prawosławna liturgia Zmartwychwstania Pańskiego.

(5.05. w konkatedrze Patriarchatu Łacińs kiego w Jerozolimie ks. kard. Roger Etchegaray, specjalny wysłannik Ojca Świętego, przewodni czył uroczystej Mszy św. w intencji pokoju w Ziemi Świętej. Wraz z nim koncelebrowało ją 3 księży biskupów oraz 40 księży i zakonników.  Podczas homilii ks. kard. Etchegaray podkreślił, że tylko pokój - oparty na sprawiedliwości i wzajemnym poszanowaniu równości Izraelczy ków oraz Palestyńczyków - może przynieść przebaczenie i perspektywę dobrego współżycia obu narodów. Kaznodzieja przywołał prorocką i mesjańską wizję nowej Jerozolimy jako miasta pokoju, której budowanie jest wezwaniem dla wierzących i ludzi dobrej woli. Zwrócił uwagę, że "nie jest tak, iż ktoś jeden może zagarnąć Jerozolimę, ale że to Jerozolima może ogarnąć wszystkich". Przed końcowym błogosławień stwem gość z Watykanu wyraził pragnienie od prawienia Mszy św. w oblężonej bazylice w Betlejem w ciągu najbliższych dni, zanim powróci do Rzymu.

(Prezydent Zjednoczonych Emiratów Arab skich obiecał, że po zakończeniu kryzysu wokół Bazyliki Narodzenia Pańskiego w Betlejem po kryje koszty odbudowy zniszczonych części kom pleksu świątynnego, by "pokazać szacunek islamu dla wszystkich wyznań". Ta obietnica potwierdza po raz kolejny, że islam, który jest atakowany ze wszystkich stron, jest i nadal bę dzie religią pokoju - powiedział Zahiri. Bazylika została uszkodzona z zewnątrz, częściowej de wastacji uległy również znajdujące się w środku mozaiki z VI w. W pożarze spłonął w części budynek parafii przylegający do bazyliki.

(Każdego roku sobota poprzedzająca obcho dzone 9 maja Święto Europy, jest w Brukseli Dniem Otwartych Drzwi Unii Europejskiej. Otwarte były także europejskie instytucje koś cielne. W ekumenicznej Kaplicy Zmartwych wstania, usytuowanej pomiędzy najważniejszy mi budynkami unijnymi, została rano odpra wiona uroczysta jutrznia, a po niej przez cały dzień pracownicy Katolickiego Centrum Europej skiego czy Katolickiego Biura Informacji i Inicja tyw Europejskich OCIPE przyjmowali grupy odwiedzających osób udzielając wszelkich infor macji i służąc bogatą literaturą na temat kato lickiej obecności w centrum europejskiej polityki

(4.05. Jan Paweł II przyjął władze Kongre gacji Kościołów Wschodnich z jej prefektem, kardynałem Ignacym Moussą I Daoudem na czele. Papież spotkał się także z czterema biskupami z Antyli, którzy przybyli z wizytą "ad limina". Ojciec Święty dokonał zmian w Koś ciele łacińskim na Ukrainie: Przyjął rezygnację złożoną ze względu na wiek przez biskupa kamienieckiego Jana Olszańskiego, a jego następ cą został dotychczasowy biskup pomocniczy tej diecezji Leonid Maksymilian Dubrawski; . Papież erygował nową diecezję charkowsko-za poroską, wydzielając jej terytorium z terenu diecezji kijowsko-żytomierskiej i kamienieckiej; pierwszym ordynariuszem nowoutworzonej die cezji został Stanisław Padewski, dotychczas lwowski biskup pomocniczy; na części teryto rium diecezji kamienieckiej Ojciec Święty erygo wał nową diecezję odesko-symferopolską, mia nując jej pierwszym biskupem księdza Bronis ława Bernackiego, dotychczasowego wikariusza generalnego w Kamieńcu Podolskim; oraz mianował dwóch nowych biskupów pomocni czych we Lwowie: 49-letniego księdza Mariana Buczka oraz 43-letniego księdza Leona Małego. 

(4.05. Patriarcha Moskwy i Wszechrusi Aleksij II i prezydent Rosji Władimir Putin wystąpili ze świątecznymi posłaniami do Rosjan w związku z przypadającą w niedzielę prawo sławną Wielkanocą W posłaniu, Aleksij II napisał, że Cerkiew prawosławna jest gotowa udzielać aktywnej pomocy siłom walczącym ze złem, mając zapewne na myśli wojska rosyjskie walczące z czeczeńskimi separatystami.

Prezydent Putin wyraził w związku ze świę tami radość, że wśród Rosjan odradza się reli gijność. Obchody świąt wielkanocnych są dowo dem na wzrastanie wpływów rosyjskiego Koś cioła prawosławnego i innych tradycyjnych Koś ciołów w naszym kraju i w naszym społeczeń stwie - napisał Putin. Święta religijne w Rosji są obchodzone od początku lat 90. W latach istnie nia ZSRR świętowanie zarówno Bożego Naro dzenia jak i Wielkanocy było zabronione.

(Według ogłoszonego w Watykanie najno wszego rocznika statystycznego Kościoła za rok 2000 liczba katolików na świecie stale rośnie, wolniej jednak niż liczba mieszkańców naszej planety. 

Autorzy rocznika za punkt wyjścia przyjęli rok 1978, a więc początek pontyfikatu Jana Pawła II. Od tego czasu liczba ochrzczonych w Kościele katolickim wzrosła z 757 milionów do 1 miliarda 45 milionów, czyli o 38%. Katolicy stanowią jednak zaledwie 17,3% wszystkich mieszkańców świata, a więc - procentowo - mniej niż 22 lata temu. Imponujący przyrost - o 137% - odnotowano w Afryce; najmniejszy w Europie - tylko 5,8%. Katolicy stanowią 63% mieszkańców obu Ameryk i 40% Europejczy ków W czasie pontyfikatu Jana Pawła II liczba katolików na świecie wzrosła o 38%, jednak liczba mieszkańców Ziemi rośnie jeszcze szybciej. Najbardziej katolicka jest Ameryka (przede wszystkim oczywiście Łacińska, ale Rocznik tego nie wydziela) - przeszło 62% miejscowej ludności przyznaje się do katolicyz mu, podczas gdy w Europie wskaźnik ten wynosi 40%, a w Azji niecałe 3%.

Pod koniec 1978 Kościół na świecie miał 3714 biskupów, w 22 lata później było ich już 4541, przy czym 37% światowego episkopatu zamieszkiwało obecnie obie Ameryki, 33% - Europę, 13,8% - Azję, 13,2% - Afrykę i 2,7% - Australię i Oceanię. Przed ponad 20 laty na jednego biskupa przypadało 113,3 kapłanów, gdy obecnie liczba ta spadła do 89. Świadczy to zarówno o wzroście liczby biskupów, jak i ciągle jeszcze postępującym, choć obecnie znacznie wolniejszym spadku liczby kapłanów.

Na koniec 2000 r. było 405178 księży (265781 diecezjalnych i 139397 zakonnych), co oznacza spadek w stosunku do sytuacji sprzed 22 lat o 3,75%. Równocześnie wzrosła jednak w tym samym czasie, i to niemal dwukrotnie liczba seminarzystów: z ok. 64 tys. w 1978 do ponad 111 tysięcy obecnie. Pozwala to mieć nadzieję, że w najbliższym czasie poprawią się wskaźniki liczby księży na świecie. Trzeba jednak pa miętać, że ów wzrost nie rozkłada się równo miernie, ale "pracują" nań głownie Afryka i Azja, stagnacja natomiast lub najwyżej niewielki wzrost występuje w Europie i Oceanii.

Na 1 księdza przypada obecnie prawie 4,3 tys. katolików w Ameryce, blisko 4,8 tys. w Afryce, ale tylko 1,7 tys. wiernych w Australii i Oceanii.

O prawie 20% zmniejszyła się w opisywa nym okresie liczba sióstr zakonnych: z blisko miliona pod koniec 1978 do nieco ponad 801 tys. w 2000 r. Jeszcze wyraźniej spadła liczba braci zakonnych, czyli zakonników bez święceń kap łańskich: odpowiednio z 75,8 tys. do niewiele ponad 55 tys. obecnie.

Bardzo wzrosła natomiast, bo o ponad 400%, liczba diakonów stałych, przy czym największy przyrost odnotowała Europa - o 678 %, następnie Ameryka (głównie Północna, ale Rocznik tego nie uwzględnia) - o 333%, w Afryce zwiększyła się ona o prawie 300% a w Australii i Oceanii - o ponad 280%. Rocznik Statystyczny Kościoła, ukazuje się raz na kilka lat (zwykle co 3 lata).

(6.05. partyzanci lewicowej armii FARC zabili w kościele w wiosce Bojaya na wschodzie kraju co najmniej 108 osób, w tym 45 dzieci,. Mimo że w trwającej już blisko 40 lat wojnie domowej ginie w Kolumbii ponad 3 tys. osób rocznie, jest to największa zbiorowa rzeź cywili od 15 lat  

Mieszkańcy Bojaya, w większości biedni rolnicy i rybacy, najpierw chowali się po do mach, a potem na wezwanie proboszcza całymi rodzinami, wymachując białymi chustkami, po biegli do kościoła, jedynego murowanego budyn ku we wsi. Partyzanci i członkowie szwadronów przepuszczali ich, sprawdzając tylko, czy są bez broni. Noc i ranek przebiegły spokojnie. W czwartek do wewnątrz kościoła wpadł szrapnel wystrzelony od strony pozycji FARC. Takie pociski wypełnione benzyną, środkami wybucho wymi i gwoździami zwane "cilindro" lub "pipe ta" to od lat ulubiona broń farków, którą stosują przeciw posterunkom policji, koszarom lub opor nym wioskom. Wszędzie był dym i rozerwane, porozlepiane na ścianach ciała. Wszyscy krzy czeli i płakali. 

Porośniętego dżunglą i pozbawionego dróg lądowych rejonu wiosek Vigia del Fuerte i Bojaya nad Atrato rząd nie kontroluje od lat (podobnie jak połowy terytorium kraju). O władzę nad środkowym brzegiem rzeki walki między FARC i AUC toczą się co najmniej od 1997, bo jest to strategiczna droga przemytu kokainy w kierunku granicy z Panamą. Z produkcji i przemytu narkotyków, obok porwań dla okupu, żyją obie zwalczające się armie.
(9.05. w sanktuarium Wniebowstąpienia na Górze Oliwnej w Jerozolimie odbyły się central ne obchody uroczystości Wniebowstąpienia Pań skiego w tym mieście. Jednej z Mszy św. przewodniczył o. Giacomo Bini OFM, generał franciszkanów, który przybył do Ziemi Świętej, aby wesprzeć działania na rzecz rozwiązania konfliktu wokół Bazyliki Narodzenia Pańskiego w Betlejem. Na Górę Oliwną przybyli katolicy jerozolimscy, przełożeni wielu domów zakon nych, duchowieństwo i młodzież. Modlono się  o rozwiązanie konfliktu w Betlejem i pokój w Zie mi Świętej. W przeddzień Wniebowstąpienia w obozie PolBatt-u na Wzgórzach Golan odbyły się uroczystości religijno-wojskowe z okazji nie dawnego święta Konstytucji 3 Maja. @KAI 

Z kraju

(1.05. W Bazylice Grobu Pańskiego w Jero zolimie została odprawiona. doroczna uroczysta Msza św. w intencji Polski. Obchody ku czci Matki Bożej Królowej Polski i rocznicy Kon stytucji 3 Maja zostały przeniesione, ponieważ 3 maja br. w Bazylice odprawiane są liturgie Wiel kiego Piątku prawosławnych. Msza św. "Pro Po lonia" z okazji Święta 3 Maja odprawiana jest w Bazylice od ponad 150 lat. 

Mszy św. koncelebrowanej przez 11 polskich duchownych, pracujących lub studiujących w Je rozolimie, przewodniczył franciszkanin - o. Dob romil Jasztal, radny Kustodii Ziemi Świętej. Ho milię wygłosił o. Jerzy Kraj, superior konwentu Flagellazio w Jerozolimie.  Z powodu sytuacji w Ziemi Świętej, po raz pierwszy od wielu lat, nie było pielgrzymów z Polski i polskich żołnierzy ze Wzgórz Golan. Obecny był m.in. konsul RP w Izraelu Marek Pędzich. Zgromadzeni modlili się w intencji Polski i pokoju w Ziemi Świętej

Paranoja czy zemsta Historii? 

7.05. Ponad dwie godziny trwało spotkanie prezydenta Aleksandra Kwaśniewskiego z pry masem Polski kard. Józefem Glempem poś więcone integracji Polski z Unią Europejską. Polscy przedstawiciele w Konwencie Unii Euro pejskiej mają zaproponować, aby w przyszłej konstytucji europejskiej znalazło się bezpośred nie odniesienie do Boga (tzw. invocatio Dei - w imię Boga). Chcieliby tego polscy biskupi. Wyda je się, iż przyjęty został wspólny pogląd, aby polscy przedstawiciele w Konwencie zwrócili uwagę na ważność inwokacji do Boga ( tzw. invocatio Dei - w imię Boga), co podkreślałoby  chrześcijańskie źródła, korzenie Europy. Sekre tarz stanu w Kancelarii Prezydenta Dariusz Szymczycha zapowiedział, że polscy przedsta wiciele w Konwencie będą przedstawiali te racje na szerszym forum. Przypomniał jednocześnie, że "to są trzy głosy na 106 głosów w Konwen cie". "Prezydent, zwrócił uwagę, że Kościół zawsze był w Europie, że Kościół jest jedną z podstawowych instytucji europejskich. Dlatego, jeśli dzisiaj się mówi o konstytucji nowej Euro py, nie sposób uciekać od wartości etycznych, moralnych, nie sposób uciekać od wartości religijnych. To jest jeden argument za tym, aby w przyszłym traktacie konstytucyjnym były zapisane wartości etyczne, moralne i religijne"
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Drugim argumentem jest "doświadczenie pol skiego kompromisu kon stytucyjnego z roku 1997, bowiem i my do polskiej konstytucji wpisa liśmy znaczenie wartości trady cji i moralności".

W opinii o. Schulza spot kanie było "bardzo mery toryczne, nie było zbęd nych słów i miało otwartą formułę". List biskupów w sprawie integracji z Unią stał się "kanwą wspólnej wymiany poglądów".

Przed rozpoczęciem spotkania prymas wrę-czył prezydentowi symboliczną srebrną kielnię. Kwaśniewski uczestniczył we wmurowywaniu kamienia węgielnego pod budowę świątyni Świę tej Bożej Opatrzności na Polach Wilanowskich w Warszawie. Kolejne spotkanie odbędzie się na początku lipca.

Boże drogi nie tak dawno jeszcze okrzykiwa no prezydenta antychrystem, konstytucję antyewa ngelia, a gdy ośmieliłem się podnieść głos w obro nie konstytucji współbracia omal mnie nie pobili. Było to w Przemyślu na plebanii. Dziś szczypię się w ucho i niczego nie mogę pojąć. Ks. BS

(W ramach festiwalu "Gaude Mater” zorga nizowano w Częstochowie dyskusję o stanie polskiej muzyki kościelnej Wzięli w niej udział m.in. muzyk Jan Pospieszlaski oraz muzykolog ks. Kazimierz Szymonik. Stan muzyki poddali bardzo surowej krytyce. Padły takie określenia jak: Grzech zaniedbania ze strony Kościoła, "pro stytucja z antykulturą" i inne nie mniej dosadne

Jesteśmy świadkami głębokiego kryzysu muzyki kościelnej a zarazem pewnej schizo frenii. Z jednej strony mamy Pendereckiego, Kilara i Góreckiego, którzy tworzą kulturę świa tową i mają w swoim dorobku mnóstwo dzieł religijnych. Z drugiej strony, muzyka kościelna w ich ojczyźnie stoi na bardzo niskim poziomie – mówił Pospieszalski.

Słów krytyki nie szczędził również ks. prof. Kazimierz Szymonik, muzykolog z UKSW. - Jest źle i to widzimy. Jak być powinno, to napi sane jest w dokumentach kościelnych. Szkoda, że się tego nie realizuje. W wielu polskich kościołach nie przestrzega się podstawowych zasad, nakreślonych w oficjalnych dokumen tach. To, co się dzieje w polskich kościołach, to bezprawie - zaznaczył.

Dyskutanci wskazywali też na pozytywy: Zaangażowanie młodzieży, dominikańskie msze młodzieżowe i studenckie siły, tkwiące w najważniejszych wspólnotach działających w polskim Kościele. Największy wpływ na kształt liturgii w Polsce ma Neokatechumenat, Odnowa w Duchu Świętym oraz Ruch Światło-Życie, który wprowadził mnóstwo pieśni prostych, mo że kiczowatych, ale rozśpiewał młodych. To są dziesiątki tysięcy ludzi i trzeba ich jakoś zapalić. @KAI 
(20.05  br. kardynał Franciszek Macharski skończy 75 lat i zgodnie z kan. 401 §1 Kodeksu Prawa Kanonicznego oddał się do dyspozycji Papieża Ojciec Święty Jan Paweł II nie przyjął jednak jego rezygnacji. Napisał: "Niech z Bożą pomocą kontynuuje" dalsze pełnienie pasterskiej posługi dla archidiecezji krakowskiej. 

Ksiądz kard. Franciszek Macharski jako pierwszy Polak otrzymał sakrę biskupią z rąk Jana Pawła II w Rzymie, zostając bezpośrednim następcą obecnego Papieża na krakowskiej sto licy arcybiskupiej. Jest on członkiem trzech Kongregacji: ds. Biskupów, ds. Duchowieństwa, Instytutów Życia Konsekrowanego i Stowarzy szeń Życia Apostolskiego oraz ds. Wychowania Katolickiego, a także II sekcji Sekretariatu Stanu i Stałej Rady Kardynałów i Biskupów. 

(Dominikanie z Gdańska obchodzą 775. rocznicę przybycia do tego miasta. Na zorganizo waną 8 – 11. 05. z tej okazji konferencję nauko wą przybył oprócz naukowców z całej Europy mistrz zakonu krzyżackiego.  Sesję organizują uniwersytety: Gdański i Warszawski wraz z gdańskim klasztorem ojców dominikanów.

(10.05. rzecznik Episkopatu Polski o. Adam Schul na zorganizowanej wspólnie z po licją, konferencji przedstawił apel Episkopatu do kierowców: "Przepisy ruchu drogowego obowią zują w sumieniu, a nieprzestrzeganie ich jest złem moralnym, które może prowadzić do wy padków". Dlatego też chcemy wesprzeć tych, którzy zachowują kulturę jazdy". "Tylko posza nowanie etyki kierowcy, pamięć o innych użyt kownikach drogi zapewni nam wszystkim większe bezpieczeństwo i komfort jazdy" - głoszą autorzy apelu.

(Po 100 tysięcy ampułek z białym winem z Ziemi Świętej i wiosełek z autografem Ojca Świętego oraz 150 tysięcy mosiężnych medali ków z wizerunkiem Matki Bożej przygotowano dla uczestników Ogólnopolskiego Spotkania Mło dych nad Jeziorem Lednickim koło Gniez na. W tym roku odbędzie się ono już po raz szósty, 18 i 19 maja. Głównym motywem nabo żeństwa będzie rozważanie opisanych w Ewan gelii św. Jana godów weselnych w Kanie Galilejskiej. 

(Kilkadziesiąt dzieci z łódzkiego regionu, idących w maju do Pierwszej Komunii Św., przeszło w ostatnich miesiącach operacje plas tyczne. W maju i kwietniu chirurdzy plastyczni wykonują 2-3 razy więcej takich operacji. Leka rze korygują prze ważnie odstające uszy. Usuwa ją też z twarzy blizny po oparzeniach, urazach brwi, policzka czy brody. Przed komunią rodzice chcą, by je zmniejszyć lub całkowicie zlikwi dować. Pragną, aby ich pociechy prezentowały się podczas uroczystości jak najlepiej.

(11.05. Klerycy salezjańscy, odbywają prak tyki w  Zakładzie Poprawczym w Ignacewie koło Łodzi zorganizowali koncert ewangeliza cyjny łódzkiego zespołu Saruel i bydgoskiej grupy SKA "Miasto.

Z Archidiecezji i Parafii

List Metropolity Przemyskiego

Drodzy Bracia i Siostry!
Maj, to miesiąc maryjnej modlitwy, kolejny miesiąc nowenny przed Peregrynacją Obrazu Matki Boskiej Częstochowskiej, okres ożywienia duszpas terskiego wnoszonego przez dzieci i rodziny przy stępujące z nimi do I Komunii świętej, to także okres egzaminów dojrzałości i głębszych wyborów, także decyzji wstąpienia do Seminarium Duchow nego, które z ufnością otworzy swe podwoje w Przemyślu na przyjęcie tegorocznych kandydatów. Te ważne sprawy i ludzi obejmijmy majową litanią i szczerze polecajmy Matce Najświętszej, która ciągle jest naszą nadzieją na drogach życia i zbawienia.

W ostatnich tygodniach ożywiły się również nasze nadzieje na beatyfikację niezwykłego kapłana przemyskiego, orędownika w wielu drobnych i wiel kich potrzebach, rektora Seminarium i gorliwego spowiednika, ks. Jana Balickiego. Bardzo prag niemy, aby Ojciec Święty, tak intensywnie piszący historię Kościoła i świata, mógł włączyć do niej i nasz lokalny przyczynek, wynosząc na ołtarze ofiar ność i świętość Księdza Wychowawcy z Przemyśla i aby ks. Jan mógł jeszcze skuteczniej usłużyć kapłanom i wiernym przez swoje orędownictwo. Pomódlcie się, proszę, i o to!

W maju Kościół na całym świecie obchodzi 36 Światowy Dzień Środków Społecznego Przekazu. Czyni to, aby zwrócić naszą uwagę na rolę słowa drukowanego, pism katolickich oraz telewizji w promowaniu dobra i głoszeniu Ewangelii. Człowiek doskonali narzędzia pracy i chętnie dzieli się swoi mi wynalazkami z innymi. Wielkim narzędziem informacji i wiedzy są nowoczesne środki przeka zu, a wśród nich radio i intemet.

Papież nie wahał się w tym roku wydać orędzie zatytułowane: „Intemet - nowe forum głoszenia Ewangelii". Dla wielu z nas, starszych, słowa te zabrzmią obco, ale powoli powinniśmy się przy zwyczajać do odpowiedzialności także za tę nową przestrzeń cybernetyczną, aby wypełnić ją dobrem, prawdą i pięknem, i aby korzystający z intemetu mogli ubogacić się  treściami Ewangelii i starali się być lepsi, a może nawet, aby mogli spotkać naj ważniejszego z Nauczycieli, twórcę bezpiecznej ewangelicznej nauki - Jezusa.

Chciałbym w tym moim liście podzielić się z Wami, Drodzy Diecezjanie, jeszcze jedną  nadzieją ale i zatroskaniem. Chodzi o radio, które jest ważnym środkiem ludzkiej komunikacji. Z radia czerpiemy wiadomości i codzienne informacje, jak że przydatne w życiu rolnika, podróżnika czy nau czyciela. Wprawdzie czasami żartujemy z prognoz pogody, ale jednak chętnie ich słuchamy. Bolejemy nad bezradnością cierpiących z powodu wojen i prześladowań, ale stale wspieramy ich modlitwą, a niekiedy nawet ofiarą.

Wszystkie diecezje Polsce mają swoje rozgłoś nie, od lat szeroką pracę ewangelizacyjną prowadzi „Radio Maryja" i widzimy pożyteczne owoce tej pracy. A w archidiecezji naszej, dzięki zapałowi ludzi, pracują od kilku lat rozgłośnie katolickie w Jarosławiu i Krośnie, ale według nowych zasad prawnych powinno to być jedno radio z główną siedzibą w Przemyślu i ewentualnymi rozgłośniami w innych miastach. Radio Archidiecezji Przemys kiej obejmujące całe jej terytorium, będzie nadal prowadzić dzieło ewangelicznego siewu, by lepiej służyć Kościołowi przez jeden wspólnie tworzony program. To Radio chce rozpocząć swoją działal ność już w tym roku, tak, by móc towarzyszyć Pere grynacji Obrazu Matki Bożej Częstochowskiej w Archidiecezji. Radio kościelne pełni ważną funkcje pomocniczą jako duszpasterska struktura o zasięgu ponadparafialnym, a nawet ogólnodiecezjalnym. Jest bardzo przydatne także poprzez  budzenie od dolnego zainteresowania i zaangażowania ludzi bez interesownych, a także wolontariatu. Ale nawet przy dużym entuzjazmie i bezinteresowności ludzi, jest ono narzędziem kosztownym, a przy gospodar czym kryzysie, samo może przeżywać kryzys finan sowy grożący zamknięciem.

Czy scentralizowane radio w Przemyślu zdoła zaistnieć i egzystować przez najbliższe lata, zależeć będzie od szczerej pomocy Księży, ludzi całej archi diecezji i od znalezienia pomocy tzw. sponsorów. Zdaję sobie sprawę z trudności i ryzyka, ale czuję też odpowiedzialność za podjęcie także tej pomocniczej formy duszpasterstwa współczesnego, aby nie zamknąć się w getcie prowincjonalnym. Mamy bowiem spory potencjał intelektualny, nie małym trudem wykształconych księży (aktua nie na studiach specjalistycznych przebywa 15 kapła nów) oraz dobrze pracujące Seminarium Duchow ne. Na terenie diecezji jest kilka wyższych uczelni, mamy wielu ludzi świeckich, solidnie wykształ conych, jest też Akcja Katolicka i Przemyska edy cja „Niedzieli", i chyba warto podjąć kolejny wy siłek. Czy będzie on mógł spełnić swą rolę w naj bliższym czasie zależy od wewnętrznego przeko nania wszystkich.

Wiemy wprawdzie, że ani intemet, ani telewizja katolicka, ani radio „nigdy nie zdoła zastąpić głębo kiego doświadczenia Boga, które dostępne jest je dynie na drodze żywego, liturgicznego i sakramen talnego uczestnictwa w życiu Kościoła, to jednak - jako ważne uzupełnienie - może pomóc zarówno w przygotowaniu na spotkanie z Chrystusem we wspólnocie, jak i w stawianiu pierwszych kroków na drodze wiary" (Jan Paweł II). Pragnąłbym, aby i nasze radio pomagało w pogłębianiu wiary i „głębokim doświadczeniu Boga", aby uczyło pięk na nabożeństw, piękna radości, odpoczynku i pracy, które ubogacają tylko wtedy, gdy w ludzkich ser cach jest dobro i Chrystusowy pokój. To rodzące się dzieło wymaga naszego wsparcia. Nade wszys tko potrzebuje naszej modlitwy, która niech w sercach stworzy miejsce dla jego przyjęcia, a także wyjedna nam Boże błogosławieństwo i światło Ducha Świętego. Włączmy się w to dzieło także naszą ofiarą, która będzie wsparciem tej inicjatywy.

Dlatego składka z dzisiejszej niedzieli zostanie przeznaczona na rozwój i funkcjonowanie tego przedsięwzięcia z nadzieją, że pomoże ono nam wszystkim zagłębić się lepiej w modlitwę, lepiej zrozumieć wiarę i przenosić jej wskazania w nasze miejsca życia i pracy. Wierzę też, że stanie się to kolejną możliwością dotarcia ze światłem Ewan gelii do tych, którzy stoją z boku Kościoła, lub do tych, którzy Słowa Bożego jeszcze nie poznali i nie zrozumieli.

Niech dobry Bóg uczy nas swojej prawdy i mi łości na co dzień, a także pozwoli cieszyć się każ dym dobrem zasianym i wzrastającym w naszych sercach.

Minął tydzień

ABP JÓZEF MICHALIK – fragmenty z „Niedzieli”

Watykańskie spotkanie Ojca Świętego z kar dynałami z USA to - według relacji prasowych - najboleśniejszy obraz minionego tygodnia. Mog liśmy kontemplować Oblicze cierpiącego Chrys tusa, ucieleśnione w twarzy Jana Pawła II, dźwi gającego odpowiedzialność za oczyszczenie Koś cioła, świata i człowieka. Słabym z bólu, ale zdecydowanym głosem wołał: "Ludziom potrzeb na jest wiedza, że wśród duchowieństwa i w życiu religijnym nie ma miejsca dla tych, którzy czyniliby zło młodym". Ten wątek podchwyciły media i roztrząsano go w publicystyce. Nie zwró cono większej uwagi na słowa przeprosin wobec ofiar i ich rodzin. 

Jan Paweł II dał świadectwo ofiarnej pracy wielu innych księży: "Nie należy zapominać og romnego dobra duchowego i społecznego znacz nej większości księży w USA. Wielkie dzieło sztuki może być niedoskonałe, ale pozostaje pięk ne. Jest to prawda, którą uzna każdy krytyk uczciwy intelektualnie". 

Dziś obwinia się Kościół, ale zapomina o tym, że przez lata całe wyśmiewano zasady mo ralne i prowadzono demoniczną walkę o banali zowanie zła, o subiektywizm w sferze ludzkiego sumienia. Dzisiejsze "zmagania" o moralność Ko ścioła także mają swój ukryty cel: ogołocić Koś ciół z charyzmatu, który był ważnym elementem ewangelizacji - z celibatu. Głośne były utyski wania, że Ojciec Święty wykluczył ten temat z dyskusji. 

Znowu warto wrócić do encykliki Dives in misericordia: " Kościół podziela niepokój tylu współczesnych ludzi. Musi poza tym niepokoić upadek wielu podstawowych wartości, które stanowią niewątpliwe dobro nie tylko chrześci jańskiej, ale po prostu ludzkiej moralności, kul tury moralnej, takich jak: poszanowanie dla ży cia ludzkiego - i to już od chwili poczęcia, posza nowanie dla małżeństwa w jego jedności nie rozerwalnej, dla stałości rodziny. Permisywizm moralny godzi przede wszystkim w tę najczulszą dziedzinę życia i współżycia ludzi. W parze z tym idzie kryzys prawdy w stosunkach między ludzkich, brak odpowiedzialności za słowo, czys to utylitarny stosunek do człowieka, zatrata po czucia prawdziwego dobra wspólnego.Wreszcie desakralizacja, która często przeradza się w 'dehumanizację'. Człowiek i społeczeństwo, dla którego nic już nie jest 'święte' - wbrew wszel kim pozorom - ulega moralnej dekadencji".

W takim klimacie postępującego deprecjono wania wymienionych przez Ojca Świętego war tości wzrastają wszyscy, także współcześni mło dzi księża. Muszą w seminarium "nadrobić światowe zafałszowanie" i przebudować dotych czasowe myślenie. Łatwiej o intelektualne przy jęcie absolutnej prawdy, ale jak trudno jest wpro wadzić ją w życie. A desakralizacja postępuje ciągle i nie ułatwia tego procesu u młodych ludzi. To wielki problem, który wymaga intensy nej modlitwy całego Kościoła. Modlitwy prze błagania, że mimo wskazań nie umieliśmy obro nić w łonie Mistycznego Ciała Chrystusa owych, tak precyzyjnie i jasno ujawnionych, "azymu tów" obecności Kościoła w świecie. 

Smutny, może nawet pesymistyczny jest ten obraz tygodnia. Ale pojawił się w nim akcent, który może wart był umieszczenia na początku.

W czwartek w programie publicystycznym Telewizji Puls pan Skowroński rozmawiał z młodym człowiekiem z Izraela, który stracił ojca w zamachu terrorystycznym. W tym samym czasie, kiedy wadził się z Bogiem nad swoją utratą, podszedł do niego lekarz, który zapytał, czy pozwoli, aby organy jego nieżyjącego ojca przeszczepić chorej Arabce. 

Zgodziłem się bez wahania. 

Dlaczego? 

Bo tak zawsze uczył mnie mój ojciec. Naj pierw jest człowiek, a dopiero potem Żyd, Arab.

Zapytany, czy wróci do Izraela, odpowiedział bez krzty patosu:  Tak, bo to jest moja ojczyzna, tam żyje moja matka, siostra i tam spoczywa mój ojciec, który nauczył mnie miłości do ojczyzny i ludzi. Wszystkich ludzi.

Trudno o komentarz do tego faktu. 

Zanim powitamy Jana Pawła II, winniśmy zrobić rachunek sumienia. Trzeba to uczynić nie sentymentalnie, ale konkretnym aktem dać do wód, żeśmy godni miłosierdzia. Trzeba dawać światu odważne świadectwo, kto podpala nasz świat wartości. Jest nim - najkrócej mówiąc - grzech. Nie ma miłosierdzia, jeśli człowiek nie uzna zła w sobie.

Prasa - nie tylko lokalna - w wydaniu weeken dowym doniosła obszernie, że we wtorek w Połomi koło Strzyżowa 49-letni ksiądz Tadeusz N. potrącił 11-letnią dziewczynkę, która zginęła na miejscu, a kierowca odjechał z miejsca wypad ku. Dzień później zgłosił się na policję w Strzy żowie i powiedział policjantom, że przejechał dziecko, ale nie zatrzymał się, bo był w szoku. Według jego zeznań, dziecko już nie żyło i zos tało potrącone wcześniej przez innego kierowcę. Ksiądz podpisał oświadczenie, że jadąc przez Połomię swoim Seatem Ibizą był trzeźwy.

Prasa nie dała jednak wiary księdzu, dopiero – jak powiedział komendant powiatowy policji w Strzyżowie Witold Bator - sekcja zwłok wyka zała, że dziecko potrącił inny samochód.  Kapłan został zwolniony z policyjnej izby zatrzymań. Po szukiwania sprawcy śmiertelnego wypadku roz poczęto więc od nowa. Ksiądz pozostaje nato miast na plebanii do dyspozycji prokuratury w celu składania dalszych wyjaśnień.

11-letnia Ania B. z Połomi. Feralnego dnia szła do kościoła na nabożeństwo przed peregry nacją kopii obrazu Matki Bożej Częstochow skiej, która nawiedza poszczególne parafie die cezji rzeszowskiej. Świadkowie nie widzieli, jaki samochód potrącił dziewczynkę. Rodzice dziec ka i mieszkańcy Połomi są wstrząśnięci i niechęt nie rozmawiają o tragedii. Stwierdzają, że na tej drodze dochodzi do wypadku niemal każdego miesiąca. 

(W Zboiskach trwa remont Ośrodka Opie kuńczo-Wychowawczego Caritas Archidiecezji Przemyskiej. Obecnie przy domu rekolekcyjnym prowadzona jest budowa oczyszczalni ścieków dla placówki, która już w wakacje ma być gotowa na przyjęcie młodzieży. 

W tegorocznych planach jest jeszcze remont poddasza dworku. Zostaną tam wykonane dodat kowe pomieszczenia jedno- i dwuosobowe. W dawnych czworakach zostanie urządzona sala sportowo-rekreacyjna. Ośrodek mieści się w niewielkim parku. Usytuowany jest na wzgórzu zamkowym. Niedaleko miejsca, gdzie przed laty istniały zabudowania gospodarcze zespołu dwors kiego wybudowano dom noclegowy i kościół. W 1987 roku kompleks dworski przeszedł w ręce diecezji przemyskiej. W roku 1990 rozpoczęła się budowa ośrodka rekolekcyjnego, ukończona przed pięcioma laty. W tym samym budynku mieści się również Stowarzyszenie Pomocy Dzieciom i Młodzieży "Familia". Tam każdego roku na wakacje przyjeżdża młodzież z gimnazjów i szkół średnich. 

(8 maja 1992 roku ks. bp Kazimierz Górny, ordynariusz diecezji rzeszowskiej, powołał do istnienia Caritas Diecezji Rzeszowskiej. Był to jeden z pierwszych dekretów ordynariusza nowo utworzonej diecezji.

Rzeszowska Caritas prowadzi trzy duże kuch nie. Największa funkcjonuje w Centrum Charyta tywnym Diecezji Rzeszowskiej w Rze szowie, wspólnie z Towarzystwem Pomocy im. Św. Bra ta Alberta, codziennie wydawanych jest ok. 800 posiłków. Natomiast kuchnia w Jaśle żywi ok. 300 osób, a z posiłków wydawanych w Gorli cach korzysta ok. 300 osób. Kilka mniejszych ku chni funkcjonuje m.in.: w Nowym Żmigrodzie i Kolbuszowej. Większość pracy wykonują osoby odpowiedzialne za Caritas, członkowie zespołów charytatywnych w parafiach oraz szkolne koła Caritas. 

(W minionym tygodniu zakończono zapla nowane prace przy obejściu wokół kościoła w Tarnawcach. Fundament kościoła obłożono ka mieniem, wykonano odboje wokół całego kościo ła a z wcześniej zgromadzonego kamienia ułożo no chodnik od schodów terenowych do wejścia głównego kościoła. 

Koszt /w/ prac wyniósł 4856 zł 

W tym materiały: cement, kruszywo, kleje roboty ziemne   3865 zł 

Robocizna p. Bogdana Pawełka  4200 zł. Z powyższej sumy zapłacono 3209 do zapłaty pozostaje 4856 zł. Stąd apel Komitetu o dalsze wpłaty. Lista ofiarodawców w innym miejscu. 

(Stolarze p. Kochanowiczowie kończą ław ki do kościoła w Chołowicach. Za tydzień pod czas odpustu ku czci Ducha Świętego zostaną one poświęcone i oddane w użytkowanie. W tej najmniejszej wiosce w naszej parafii, liczącej niespełna 70 mieszkańców, w każdą niedzielę we Mszy św. uczestniczy więcej osób niż jest mieszkańców. ( przychodzą wierni z pobliskiej Kupnej oraz coraz więcej właścicieli domków rekreacyjnych). W 10 nowych ławkach pomieści się 40 osób, a wraz z miejscami w dotychcza sowych starych ławkach – 100 % uczestników Mszy św. będzie mieć zapewnione miejsca się dzące. 

(W tym tygodniu, jeśli nie zajdą nieprze widziane przeszkody, kontynuować będziemy prace przy ogrodzeniu cmentarza w Krasicach. 

Pielgrzymka TP KUL

Drogi Księże Proboszczu

Przesyłam do ogłoszenia ludziom z ambony lub w "Wiadomościach Krasiczyńskich"
komunikat o planowanych w bieżącym roku pielgrzymkach TP KUL. Ze względu na krótki już czas zgłoszeń i utrudnione zgłosze nie z powodu braku Biura TP KUL liczę na ogłoszenie, bo może ktoś zechciałby wziąć udział w jednej przynajmniej z planowanych pielgrzymek. Może Pani Zasadzińska zajmie się tą sprawą, a bliższych informacji udzielę jej, gdy do mnie zadzwoni do Korczyny na nr: 013/ 43-889-43, najlepiej w godzinach wieczornych ok. 21.00. Serdecznie dziękuję za przysługę i pozdrawiam. 

                     

    Adam - Exsilius.
Z życia Parafii

12. 05. Msze św. 

8,15 ( Chołowice) + Andrzej Kołodziej 

11.00 Jan Kocik 

13.- 16.05.  + Anna  

Uwaga  18.05. 

Spowiedź przed I Komunią św. 

w godz. 16,00 -18,00

19.05 UROCZYSTO ŚĆ I KOMUNII ŚW.

Główna Msza św. o 9.00

W Mielnowie o w Tarnawcach o  w Korytnikach o 

ODPUST W CHOŁOWICACH O 15,00  

Księdza przywozili:

Tarnawce:  Andrzej Świrk

Korytniki:  9.05Franciszka zasadzińska, 12.05. Ewa pantoła, 5.05. Stanisław Hoc
W kościołach sprzątali

Krasiczyn:27.04: Krystyna Osiadły, Liliana Majka, Liliana Pawełek, Krystyna Fic, Marcin Ziemlak, Iwona Ziemlak.

4.05. Michalina Osięga, Krzysztof Osięga,  Franciszek Sobala, Stanisław Sobala, Urszula Kozioł 

Tarnawce:  Janina Bednarczyk, Paulina Galiczyńska 

Korytniki: Maria Grzybek, Bożena Świst

Mielnów: Celina Dańko

Chołowice : Alicja Wiśniowska 

Do Małżeństwa przygotowują się

Piotr MARTYŃSKI ze Śliwnicy

Magdalena NOWAK z Pińczowa

Zdzisław CZURYK z Korytnik

Marzena KOZŁOWSKA  z Kupnej

Msze święte niedzielne

Krasiczyn    8.00  
11.00       i 17,00

Korytniki 
9,30      Tarnawce 11.00

Chołowice    8.15
Mielnów     9.30

Msze św. w tygodniu

W Krasiczynie o godz. 18,30 majówka, po niej Msza św. 

W kościołach dojazdowych jak zwykle: 

Wtorek: Chołowice, Mielnów

Środa:   Korytniki

Czwartek;   Tarnawce

Puszki wielkopostne.

Z rozprowadzonych na początku Wielkie go Postu prawie 150 puszek Caritas” dotych czas wróciło: 5

Ofiary na kościół w Tarnawcach:

1. L.B Stawarzowie


  50

2. K.A Rowińscy 


  50

3. Wł,Zb. Lenczykowie

100

4. Józefa Paska


  50

5. Br,Br. Buksa


100

6. J.J. Ryglowscy


100

7. J.J Majka ( Dydawka)

100

Wszystkim ofiarodawcom serdeczne Bóg zapłać

Kancelaria parafialna czynna    codziennie 7.00 - 8.00
Poniedziałki, piątki, soboty

1 godz. Przed Mszą św. tj. 17.30-18.30
Tel. Parafii 67-18- 414

e-mail:stabar1@priv4.onet.pl

Wieści Krasiczyńskie – Tygodnik Parafialny

Redaguje ks. St. Bartmiński – proboszcz

Rok XIV str. 28  nakład 350 koszt 60 gr

Druk: Plebania w Krasiczynie  11. 05. 2002

OTO SŁOWO BOŻE

Siódma Niedziela Wielkanocna I czytanie z Dziejów Apostolskich Dz 8,5-8.14-17)
Gdy Jezus został wzięty do nieba, apostoło wie wrócili do Jerozolimy z góry, zwanej Oliwną, która leży blisko Jerozolimy, w odległoś ci drogi szabatowej. Przybywszy tam weszli do sali na górze. Przebywali w niej: Piotr i Jan, i Jakub, i Andrzej, Filip i Tomasz, Bartłomiej i Mateusz, Jakub, syn Alfeusza, i Szymon Gor liwy, i Juda, brat Jakuba. Wszyscy oni trwali jednomyślnie na modlitwie razem z niewiastami, Maryją, matką Jezusa, i braćmi Jego.

II CZYTANIE1 P 4,13-16
 Najdrożsi:
Cieszcie się, im bardziej jesteście uczestnikami cierpień Chrystusowych, abyście się cieszyli i radowali przy objawieniu się Jego chwały. Błogosławieni jesteście, jeżeli złorzeczą wam dla imienia Chrystusa, albowiem Duch chwały, Boży Duch na was spoczywa.

Nikt jednak z was niech nie cierpi jako zabój ca albo złodziej, albo złoczyńca, albo jako niepo wołany nadzorca obcych dóbr. Jeżeli zaś cierpi jako chrześcijanin, niech się nie wstydzi, ale niech wychwala Boga w tym imieniu.

EWANGELIA J 17,1-11a
W czasie ostatniej wieczerzy Jezus podniósł szy oczy ku niebu, powiedział: „Ojcze, nadeszła godzina! Otocz Syna swego chwałą, aby Syn Ciebie nią otoczył i aby mocą władzy udzielonej Mu przez Ciebie nad każdym człowiekiem dał życie wieczne wszystkim tym, których Mu dałeś. A to jest życie wieczne: aby znali Ciebie, jedynego prawdziwego Boga, oraz Tego, którego posłałeś, Jezusa Chrystusa. Ja Ciebie otoczyłem chwałą na ziemi przez to, że wypełniłem dzieło, które Mi dałeś do wykonania. 
A teraz Ty, Ojcze, otocz Mnie u siebie tą chwałą, którą miałem u Ciebie pierwej, zanim świat powstał. Objawiłem imię Twoje ludziom, których Mi dałeś ze świata. Twoimi byli i Ty Mi ich dałeś, a oni zachowali słowo Twoje. Teraz poznali, że wszystko, cokolwiek Mi dałeś, pochodzi od Ciebie. Słowa bowiem, które Mi powierzyłeś, im przekazałem, a oni je przyjęli i prawdziwie poznali, że od Ciebie wyszedłem, oraz uwierzyli, żeś Ty Mnie posłał. Ja za nimi proszę, nie proszę za światem, ale za tymi, których Mi dałeś, ponieważ są Twoimi. 
Wszystko bowiem moje jest Twoje, a Twoje jest moje, i w nich zostałem otoczony chwałą. Już nie jestem na świecie, ale oni są jeszcze na świecie, a Ja idę do Ciebie”.

13 V Poniedziałek - NMP z Fatimy,  Czyt.: Dz 19,1-8; J 16,29-33.
Boski Mistrz nie obiecywał swym uczniom łatwego życia. Wielokrotnie mówił im, że na świecie doznają ucisku, a jednocześnie wzywał do odwagi w czasie prześladowań. Tym, który obdarza ochrzczonych męstwem, jest Duch Święty, udzielany wyznawcom Chrystusa w sakramencie bierzmowania. Dzieje Apostolskie pokazują, jak w Efezie, przez włożenie rąk św. Pawła, Duch Święty zstąpił na ochrzczonych. 

14 V Wtorek św. Macieja Apostoła, Czyt.: Dz 1,15-17.20-26; Ps 113; J 15,9-17.
Martyrologium rzymskie zaznacza, że św. Maciej szedł za Jezusem od chwili chrztu Jano wego do Wniebowstąpienia Pańskiego, dlatego został wybrany w miejsce zdrajcy Judasza i dołączony do grona Dwunastu, aby stać się świadkiem Zmartwychwstania. Każdy chrześci janin ma być świadkiem Chrystusa. Do tego zobowiązują go chrzest i bierzmowanie.

15 V Środa - dzień powszedni, Czyt.: Dz 20,28-38; Ps 68; J 17,11b-19.
Nowenna przed uroczystością Zesłania Ducha Świętego jest od wielu lat czasem szczególnej modlitwy o jedność wyznawców Chrystusa. W czasie tej nowenny czytane są fragmenty Modlitwy Arcykapłańskiej Jezusa. Syn Boży prosił w niej Ojca, by Jego uczniowie stanowili jedno i zostali uświęceni w prawdzie. O potrzebie jedności mówił św. Paweł przełożonym Kościoła efeskiego i przestrzegał ich przed tymi, którzy powstaną, by głosić przewrotne nauki. Żegnając się z Kościołem w Efezie, modlił się razem z jego przełożonymi.

16 V Czwartek św. Andrzeja Boboli, kapłana i męczennika, patrona Polski, Czyt.: Ap 12,10-12a lub 1 Kor 1,10-13.17-18; Ps 34; J 17,20-26.
Sprawa jedności chrześ [image: image11.jpg]


cijan była szczególnie blis ka sercu św. Andrzeja Bo boli († 1657). W martyro logium rzymskim poda no, że ten kapłan z Towarzys twa Jezusowego trudził się nad jednością chrześcijan i w Janowie koło Pińska nad Prypecią swą krwią męczeń ską dał najwyższe świadec two wiary. W tym roku po raz pierwszy obchód litur giczny św. Andrzeja Boboli ma w Polsce rangę święta.

17 V Piątek - dzień powszedni; Czyt.: Dz 25,13-21; Ps 103; J 21,15-19.
Po wyznaniu przez Piotra wiary w Jezusa, Apostoł otrzymał obietnicę najwyższej władzy w Kościele, zaś po trzykrotnym wyznaniu miłości zmartwychwstały Pan przekazał mu tę władzę. Filarem wiary, obok św. Piotra, nazywany jest św. Paweł, który dawał świadectwo, że Jezus żyje. Wiara i miłość mają stanowić podstawę życia chrześcijan.

18 V Sobota św. Jana I, papieża i męczennika; Czyt: Dz 28,16-20.30-31; J 21, 20-25.
Ostatni fragment Ewangelii św. Jana wska zuje na trwanie jego świadectwa o Jezusie. 

To świadectwo dawało wielu świętych. Mar tyrologium rzymskie informuje, że św. Jan I, papież i męczennik, został wysłany przez króla Teodoryka do Konstantynopola, do cesarza Justy na, i jako pierwszy z papieży złożył w tym koś ciele ofiarę paschalną, zaś po powrocie został przez tego samego Teodoryka wtrącony do wię zienia i w Rawennie poniósł śmierć męczeńską za Chrystusa Pana.

Wieści z „PLEBANII”

Serial „Plebania” emitowany jest trzy razy w tygodniu: czwartek, piątek, sobota, 

Program 1, godzina 17.35 lub 17,30

W poniedziałki i piątki są powtórki.

W tym tygodniu:

Odc. 184      16.05.

Komendant Piotr opowiada o nieudanej pró bie odebrania Onej jej syna. Tracz przekupił po licjantów i okazał się sprytniejszy niż przypusz czał komendant. Zrozpaczona Angelika zarzuca mężowi, że nie potrafił odebrał Onej jej dziecka, karmi ją tylko złudzeniami i nadzieją, a tak naprawdę jest bezradny. 

Ks. Adam został zaproszony na rekolekcje do Warszawy, gdzie chce zostać dwa tygodnie, bo młodzi ludzie planują pielgrzymkę, aby spot kanie z Ojcem Świętym. Rozmowę przerywa Heniek Grzyb prosząc o pomoc w wypełnieniu dokumentów potrzebnych do egzaminów wstęp nych do seminarium. Na to wchodzi Grzybowa, przerażona planami syna i – bezskutecznie - przekonuje proboszcza, że ona i jej mąż są złymi ludźmi, a syn po nich „odziedziczył geny” po nich część niedobrych nawyków.

Adam jadący motorem do Warszawy spoty ka Angelikę, która błaga, by zabrał ją ze sobą. Młodzi maturzyści Mateusz z Agatą, sympatią Heńka, knują spiek przeciw niemu, by go od wieźć pójścia do seminarium. Dziewczyna pro ponuje wspólne przygotowanie do matury ustnej z biologii. Tracz otrzymuje wiadomość iż jego żona odjechała z Tulczyna razem z księdzem Adamem.

ODC 185 - piątek 17.05

Tracz sprawdza w kościele, że nie ma ks. Adama  i po scysji z panną Lilą katechetką, idzie dowiedzieć się od proboszcza gdzie podział się wikary. Aneta z Heńkiem zaczynają wspólną naukę biologii Proboszcz załatwia kolejnych interesantów, gdy  wchodzi wzburzony Tracz szukający Angeliki i ks. Adama. Oświadcza, że wikary uciekł z jego żoną., chce by proboszcz zadzwonił do wikarego. Proboszcz odmawia. Marcelina, przynosi na Mszę w intencji Ojca Świętego. Proboszcz wyprasza Tracza z kancelarii.

Aneta z Heńkiem przygotowują się do matu ry. Dziewczyna kokietuje Heńka, a na plebanii Wiki wypytuje co to są róże i różaniec oraz po co przyszedł Tracz? Wściekły Tracz wyżywa się na matce Romusia Borosiukowej w końcu pod stępnie dzwoni na plebanię. Telefon odbiera Wi ki  i dowiaduje się iż Adam i Angelika spędzili wspólnie noc w motelu "Pod modrzewiami".

ODC 186 sobota 18.05.

Na plebanii poruszenie ucieczką wikarego, nadto zachorowała siostra organistka. Zbyszek stwierdza, że mógłby grać w kościele na swojej gitarze, proboszcz jednak ignoruje jego propozyc ję. Janusz z Osą przyjeżdża do Warszawy bo w centrali telefonicznej, dzięki trelefonowi proboszcza udało się namierzyć warszawski adres  wikarego.

Mamcia w restauracji zachwala talenty Maestra, aż proboszcz bierze go na organistę, ku wielkiemu zawodowi kościelnego Zbysia.. Tymczasem w Warszawie wobec młodzieży dochodzi do ostrego sporu Tarcza z ks. Ada mem, z którego Tracz wychodzi upokorzony. Ale dowiedział się że Angelika pojechała do swego ojca w Konarzewie. W tulczyńskim koś ciele Maestro gra koncertowo i proboszcz anga żuje go na wszystkie Msze, ku rozpaczy  Zbyszka Tracz po powrocie do domu zastaje Angelikę i jej sparaliżowanego ojca, Jana.

Znak "Titanica"

 Wg. JERZY SKRODZKI- @ „Niedziela”

Ogromny brytyjski statek pasażerski "Tita nic" budowany był jako "niezatapialny" tak wtedy określano, a po jego rychłej i straszliwej katastrofie określenie to nabrało tonu gorzkiej ironii. Pycha ludzka sięgnęła w tym przypadku szczytów.

Ideę budowy statku "niezatapialnego" można przyrównać do pragnienia budowy wieży Babel. Według udokumentowanego przekazu, na bur tach były napisy: "Nawet sam Chrystus nie zato pi tego statku" oraz "Nie ma Boga, który by zdo łał ten statek w odmętach morskich pogrążyć". 

Drugą obok "niezatapialności" cechą "Titani ca" miała być jego szybkość - miał on pobić dotychczasowe rekordy przepłynięcia oceanu i zdobyć "Błękitną wstęgę Atlantyku". 10.04 1912 r., wśród licznie zebranych, rozentuzjazmowa nych i wiwatujących tłumów, "niezatapialny" wyruszał z portu Southampton w swą pierwszą podróż. Któż mógł pomyśleć, że będzie to podróż nieukończona? 

Pierwsza zapowiedź katastrofy pojawiła się już w niedzielę, czwartego dnia podróży – ra diowe wiadomości o górach lodowych w rejonie kursu "Titanica" zostały zlekceważone przez do wództwo. Mieli przecież pobić rekord szybkości, a wiadomość o górach lodowych nakazywałaby zmianę kursu na południe. "Titanic" pruł naj krótszą drogą do Nowego Jorku. 

W tamtą niedzielę, 14 kwietnia, niedługo przed północą dostrzeżono górę lodową, ale było już za późno. Zmiażdżyła ona prawy bok statku. Dramat jego tonięcia trwał ok. 2,5 godziny. Najgorszą rzeczą, jak się wówczas okazało, była o wiele za mała liczba łodzi ratunkowych. No cóż, na "niezatapialnym" umieszczono je raczej jakby dla dekoracji kadłuba. Do łodzi tych ewakuowano głównie pasażerów pierwszej klasy. Zaczęły się rozgrywać dantejskie sceny. Orkiestra do końca grała walce, grupy pasażerów klęcząc śpiewały Psalmy, inni biegali oszalali. "Titanic" wysyłał dramatyczne, a daremne błaga nia o pomoc, ale jedynie statek "Carpathia" po pewnym czasie przybył na miejsce katastrofy. "Niezatapialny" płynął zaledwie cztery i pół doby. 

Trudno ustalić liczbę pasażerów; było ich około 2,5 tys., załogi zaś 860 osób. Uratowano 705 ludzi, w tym pewną liczbę stanowiła załoga. Kapitan i wyżsi oficerowie zginęli. Bardzo różne były zachowania pasażerów, zwłaszcza w wy niku zasady ratowania najpierw dzieci i kobiet. Rozdzielano małżeństwa. Słynna stała się posta wa młodej kobiety, która ustępując miejsca ojcu rodziny z dziećmi, sama wróciła na statek. Nie które żony zginęły, nie chcąc opuścić swych mężów. Gdy 15 kwietnia o godz. 2.20 "niezatapialny" pogrążał się w odmętach oceanu, zarówno ginący, jak i ocaleni na łodziach mieli nad sobą bezmiar nocnego, wygwieżdżonego nieba.

Polska

Kondycja spółek skarbu państwa

7.05. badał  stan 22 spółek Skarbu Państwa, wg raportu przygotowanego przez ministerstwo skarbu Dotyczył m.in. takich spółek jak: KGHM Polska Miedź, Totalizator Sportowy, Poczta Polska, Grupa PZU SA oraz Państwowa Agencja Inwestycji Zagranicznych.

Wg raportu rząd zbada np. dlaczego kierowca prezesa KGHM zarabiał 40 tys. zł miesięcznie, a sekretarka - 30 tys. Raport podaje też informację o przekazaniu przez KGHM 8,6 mln zł na diecezje i parafie, 1,5 mln zł na związ ki zawierające nazwę NSZZ "Solidarność" oraz zapłaceniu za sporządzenie trzech stron opinii prawnej 80 tys. zł. Wspomina też o tym, że KGHM kupił też za 26 mln zł pakiet akcji Telewizji Familijnej, zagrożonej obecnie upadłoś cią.  W PZU Życie nie było okresowych kontroli, a jak były - według relacjonowanego przez TVP raportu - ich tematy ustalał prezes PZU Życie. W raporcie znajduje się też pytanie, dlaczego firma PEKAES SA, której wartość spadła w ciągu czte rech lat o 84 mln zł przekazała w tym samym czasie 150 tys. zł na Fundację Dzieło Nowego Tysiąclecia. Te spółki, które już zakończyły weryfikację, praktycznie wszystkie, przy noszą złe wiadomości. Wszystkie główne wskaźniki ekonomiczne w ciągu ostatnich czterech lat uległy pogorszeniu, a do tego doszły milionowe kwoty wydawane na różnego rodzaju sponso ring, na różnego rodzaju dotacje. Często podej mowano decyzje, które nie były podyktowane dobrem spółki a zarządu" - tak premier Leszek Miller skomentował treść raportu. Zapowiedział też, że raport mówiący o nieprawidłowościach w spółkach skarbu państwa zostanie opublikowany w internecie.

Trudno rozsądzić ile w tym jest troski o bu dżet państwa a ile mściwości  i politycznej zem sty. Jak dotąd p. Miller okazuje się jedynie ekspertem od mydlenia oczu.   Ks. BS.

Komentuje Janusz Steinhoff, wicepremier i minister gospodarki w rządzie J. Buzka

Takie sytuacje zdarzały się za wszystkich rzą dów i mogę mieć nadzieję, że będą się zdarzać coraz rzadziej. Kiedy my przejmowaliśmy wła dzę, mieliśmy do czynienia z bulwersującymi sprawami "Polisy", pisma "Fakty" czy "trójkąta Buchacza". Na sygnały o patologiach też reago waliśmy - śledztwa w sprawie PZU nie zaczął przecież rząd Leszka Millera. Trudno zaś zgo dzić się z oceną wielu spółek, np. PGNiG. Próbo waliśmy uporać się z patologiami w działalności EuRoPol Gazu. W raporcie w ogóle się o tym nie mówi. Czy z tego wynika, że ten rząd aprobuje te patologie?

Komentuje Aldona Kamela-Sowińska, minister skarbu w rządzie Jerzego Buzka

"Raport otwarcia" jest dokumentem tenden cyjnym, nieobiektywnym i ma na celu zamas kowanie faktu, że obecna koalicja wstrzymała prywatyzację. Jest to dokument niewiarygodny i obliczony na wywołanie negatywnych emocji. Skupiono się na sytuacji w 22 spółkach, suge rując, że zła sytuacja panuje we wszystkich 1800 spółkach z udziałem skarbu państwa.  Jest to dokument nieobiektywny, gdyż nie przygotował go ani specjalnie wybrany audytor, ani nawet zespół powołany przez Ministerstwo Skarbu Państwa. We wstępie mówi się o "słabościach i nieprawidłowościach". Nie ma więc mowy o łamaniu prawa, marnotrawstwie. 

Czy w tych wszystkich przypadkach nowy minister skarbu zdecyduje się przedstawić zarzut z konkretnego paragrafu, tak jak ja to uczyniłam w przypadku poprzedniego zarządu PZU? A właśnie otrzymałam pozew od pana Wiecze rzaka, który chce mnie podać do sądu o ochronę dóbr osobistych, gdyż odwołałam go z zarządu PZU Życie. 

Są patologie w spółkach skarbu państwa. Prowadzone są postępowania przeciw wice prezesowi KGHM i prezesowi PZU Życie. Na patologie są tylko trzy lekarstwa: prywatyzacja, prywatyzacja i jeszcze raz prywatyzacja.

Komentuje Andrzej Kublik z Gazety Wyborczej:

 Obecny rząd po raz kolejny stara się prze konać, że w czasach rządów AWS-UW przez nasz kraj przeszedł kataklizm, po którym zostały tylko zgliszcza. A przecież raport o stanie spółek skarbu państwa nie odkrywa Ameryki. O wielu bulwersujących absurdach w spółkach skarbu państwa media pisały zarówno za rządów AWS, jak i za ekip, które majątkiem państwowym władały wcześniej. Obecny status spółki te za wdzięczają właśnie poprzedniej SLD-owskiej ekipie. I ani ona, ani kolejne rządy nie spieszyły się z ich prywatyzacją. Dlaczego? Bo za pomocą lukratywnych posad dla swoich ludzi można kon trolować gospodarkę Tymczasem państwo do chodów z tych spółek nie ma. Jest ich 1800, a dają ledwie 160 mln zł dywidendy. I tak będzie, dopóki nie zostaną sprywatyzowane. Ale to właś nie obecny rząd prywatyzację za wszelką cenę hamuje.

Czym więc jest ten raport? Kolejną odsłoną urządzanych przez obecny rząd igrzysk wokół porażek poprzedniego? Igrzyska zaś urządza się wtedy, kiedy brakuje chleba.
Dla jednych to "szok i bagno", dla drugich zaś "dokument tendencyjny i nieobiektywny". Jego ocenę publicysta gazety pozostawia czytelnikom, ale sam nie ukrywa, że prawdopodobnie najciekawsze i najba rdziej brzemienne w skutki będą wnioski, jakie z rapor tu wyciągnie prokuratura. Dla "PB" znacznie bardziej interesujące jest jednak to, co w raporcie się nie zna lazło. Sektor publiczny w Polsce wytwarza przecież 25 proc. produktu krajowego brutto. Skarb Państwa jest wyłącznym lub częściowym właścicielem 1762 pod miotów gospodarczych, spośród nich 485 to jednooso bowe spółki Skarbu Państwa, a w 1277 podmiotach udział SP ma charakter dominujący lub mniejszoś ciowy. Raport obejmuje jedynie 22 firmy, tak więc lista nieobecnych jest niezwykle długa. - zauważa komentator "Pulsu Biznesu".

10.05. Sejm omawiał przygotowany przez rząd raport o stanie majątku Skarbu Państwa do końca 2000 r. Ministerstwo nie podało jednej kwoty stanowiącej wartość majątku skarbu państwa. Jak tłumaczyła wiceminister Skarbu Państwa Barbara Misterska jest to niemożliwe, bo przyjęte zostały różne miary służące wycenie majątku, co nie pozwala na zsumowanie tych wartości.

Według raportu, wartość gruntów posiada nych przez Skarb Państwa na koniec 2000 roku wynosi prawie 219 mld zł. Majątek Skarbu Pań stwa w podmiotach gospodarczych i stano wiących zasób Agencji Własności Skarbu Państ wa ministerstwo oceniła na 134 mld zł, w tym akcje i udziały w spółkach na 88 mld zł. O tym, czy przyjąć raport Sejm zdecyduje na następnym posiedzeniu. 

Prareferendum: Chcemy do Unii
W przeprowadzonym przez UW prareferen dum, za przystąpieniem Polski do Unii Europej skiej opowiedziało się 74 proc. uczestników zabawy. Przeciw integracji z UE było 25 proc. osób a jeden proc. wstrzymało się od głosu. Jak podali organizatorzy prareferendum, w akcji uczestniczyło (bez wyników z 5 miejscowości) 95.822 osób. Za przystąpieniem Polski do UE głosowało 70.909 osób, przeciw było 23.955. Od głosu wstrzymało się 958 osób.

Jak głosowano  ( wg. Super Nowości 8.05)

Wszystkich głosów na tak na nie nieważne

Rzeszów:       997         753       240     4

Tarnobrzeg    384         186       198     –

Jarosław         565         378       165     22

Przemyśl        266         219        47       –

Dynów           147         108        39       –

Łącznie        2555       1779      749       27

Dla porównania, w Warszawie udział w gło sowaniu wzięło 6137, za wstąpieniem do UE opowiedziało się 5081 osób, przeciw było 1056. 

Polska przed szansą

Wejście Polski do Unii Europejskiej wiele poważnych osób, zarówno duchownych jak polityków postrzega jaką wielką szansę dla wszystkich. Polacy są narodem jednorodnym. W towarzystwie, gdzie jest wiele mniejszych naro dowości, jak: Belgowie, Holendrzy czy Duń czycy, Polska będzie olbrzymem. Polacy nie będą więc zmiażdżeni przez Europę. Przeciwnie. Będą jednym z większych i ważniejszych naro dów zjednoczonej Europy - mówi prof. Norman Davies. "Na przystąpieniu do UE nikt jeszcze nie stracił, a na pewno nie ucierpiał na tym żaden kraj, którego stopa życiowa tak daleko odbiega od unijnej średniej" - napisali we wspólnym artykule redaktorzy naczelni "Rzeczpospolitej" i "Gazety Wyborczej", Maciej Łukasiewicz i Adam Michnik.Wg. @Onet. 

9.05.  rusza rządowa kampania informująca o integracji europejskiej. Na antenach ogólnopols kich i regionalnych stacji telewizyjnych i radiowych, zarówno publicznych jak i prywat nych będzie wiele o Unii Europejskiej. Nie będzie to – przynajmniej w zamierzeniu – propa ganda, ale rzetelna informacja o Unii, o naszym przyszłym członkostwie we Wspólnocie oraz o bilansie Powstała jedna, spójna strona interneto wa informująca o Unii Europejskiej. Ruszy też infolinia pod numerem 0 800 387 672, a w tych telefonach, które mają również literowe oznacze nia klawiszy - po prostu 0 800 EUROPA

Zaświadczenia zamiast oświadczeń

W nowym okresie zasiłkowym, zaczynają cym się 1 czerwca tego roku, osoby ubiegające się o zasiłek rodzinny lub wychowawczy muszą potwierdzić dochody rodziny zaświadczeniami urzędu skarbowego. Takie zmiany w zasadach dokumentowania prawa do zasiłków zostały zapi sane w znowelizowanej ustawie. 

Zaświadczenia zastąpią dotychczasowe oś wiadczenia o wysokości dochodów, których praktycznie nikt nie sprawdzał. Wnioski o zasi łek rodzinny czy wychowawczy będą bardziej szczegółowe i zawierały więcej informacji. Na przykład: jakie dochody osiągnęła rodzina, czy rodzina posiada gospodarstwo rolne, czy dzieci uczą się w szkole. Aby otrzymać zasiłek trzeba wykazać dochody rodziny za 2001 rok. Świad czenia te otrzymuje się na roczne okresy, od 1 czerwca tego roku do końca maja następnego roku. 

TP SA zwolniona z kary

Urząd Regulacji Telekomunikacji i Poczty (URTiP) anulował wysokie kary, jakie nałożył wcześniej na TP S.A., ponieważ kary te nie mają podstaw ekonomicznych oraz opierają się na bardzo wątpliwych podstawach prawnych.

Kary dotyczyły nie wywiązywania się TP SA z obowiązków współpracy z konkurencyjnym Niezależnym Operatorem Międzystrefowym (NOM) oraz podawania przez spółkę niepraw dziwych informacji o przychodach z dzierżawy łączy telekomunikacyjnych. Razem opiewały na 350 mln zł.  

Od tych decyzji TP SA złożyła do URTiP odwołanie. Obecny prezes urzędu Witold Graboś uznał odwołanie TP SA za zasadne, co oznacza anulowanie decyzji o karach. Jego zdaniem, wysokość kar była nieracjonalnie wysoka. Dla czego? - Lepiej, żeby na tak słabo rozwiniętym rynku telekomunikacyjnym jak polski, pieniądze te poszły na inwestycje. Te kary przewyższały zysk netto grupy kapitałowej TP SA. Ich wyso kość to koszt podłączenia około 85 tys. nowych abonentów – argumentował.

Wcześniej NOM-u (jako strona poszkodo wana przez TP SA) wniósł o umorzenie wszyst kich spraw przeciw TP SA prowadzonych na jego wniosek. NOM zrobił to po niedawnym podpisaniu z konkurentem porozumienia o współpracy (TP SA wymogła na nim korzystne dla siebie warunki.

ŚWIAT

ONZ o prawach dziecka

15.05. rozpocznie się, z udziałem przedstawi cieli przeszło 180 krajów, najważniejsza od 10 lat konferencja międzynarodowa poświęcona dzieciom którzy zajmą się problemami oświaty, zdrowia i wychowania młodego pokolenia. Spec jalna sesja Zgromadzenia Ogólnego NZ poświę cona dzieciom miała się zebrać 18 września zeszłego roku, ale przełożono ją po ataku terro rystów 11 września na USA. 

Zdaniem ONZ sytuacja dzieci jest dziś lepsza niż przed dziesięciu laty - wzrosła liczba uczniów w szkołach, niemal całkowicie zwalczono polio, a roczna liczba zgonów wśród najmłodszych zmniejszyła się w ciągu minionych 12 lat o 3 miliony, tj. o 11%.  Jednak około 150 milionów spośród przeszło 2 miliardów dzieci na świecie jest niedożywionych, prawie 11 milionów rocz nie umiera przed ukończeniem piątego roku ży cia, przeszło 120 milionów nie chodzi do szkoły, 10 milionów umiera co roku z braku należytej opieki zdrowotnej, a około 300 tysięcy walczy na wojnach.

Mniej optymistyczna jest wypowiedź Papie ża: Nawiązując po środowej audiencji ogólnej 8 maja do tej konferencji ONZ Ojciec Święty wymienił wiele plag, których ofiarą padają dzie ci.. To ważne spotkanie zwraca uwagę na plagi, jakie nie przestają trawić dzieciństwa, tego cen nego, lecz kruchego skarbu rodziny ludzkiej, pod kreślił Papież. Dodał, że myśli o wojnach, ubós twie, o wyzysku i wszelkiego rodzaju naduży ciach, których ofiarą padają dzieci.

Bliski Wschód 

Porozumienie i co dalej?
10.05. kryzys w Bazylice Narodzenia Pańskiego dobiegł końca. Świątynię opuściło 123 Palestyńczyków ukrywających się tam świątyni blisko 40 dni. Operacja przebiegała spokojnie, pod pełną kontrolą wojskową, oraz obserwatorów amerykańskich i brytyjskich.

26 palestyńskich bojowników, którzy po wyjściu z Bazyliki Narodzenia w Betlejem zo stało przetransportowanych do Strefy Gazy nie zostanie uwięzionych, ani nie będzie sądzonych.

Z lotniska imienia Ben Guriona w Tel Awi wie odleciał na Cypr samolot z 13-tką Palestyń czyków, uznanych przez Izrael za terrorystów. Przez kilka dni pozostaną oni na Cyprze, do cza su decyzji ministrów spraw zagranicznych Unii Europejskiej o ich dalszym losie. Prawdopodob nie zostaną - po dwóch - rozesłani do kilku państw europejskich.

Opuszczenia bazyliki odmówiła jedynie gru pa około dziesięciu cudzoziemców - pacyfistów, którzy kilka dni temu przedostali się na teren kompleksu, by w ten sposób zademonstrować po parcie dla oblężonych tam przez armię izraelską Palestyńczyków. Jednak po południu i oni wyszli z Bazyliki, w towarzystwie izraelskich policjantów. Zostaną przewiezieni do Izraela, gdzie będzie przeciw nim wdrożone postępowanie administracyjne, co oznacza  deportację.

Po wyjściu Palestyńczyków z bazyliki Naro dzenia Pańskiego, udadzą się do niej najpierw patriarchowie jerozolimscy: grecko prawosławny Irineos, ormiański Torkom Manoogian i łaciński - abp Michel Sabbah oraz kus tosz Ziemi Świętej o. Giovanni Battistelli OFM.

Po 39 dniach zakonnicy zaczynają sprzątanie kościoła i mają nadzieje na jak najszybszy pow rót do normalnego życia - powiedział franciszka nin, ojciec Seweryn Lubecki. Będziemy też powoli organizować nasze życie w zakonie i po wracać do normalnej codzienności. Miejmy na dzieję, że nastąpi to jak najszybciej". Do samego końca oblężenia w Bazylice pozostały cztery sio stry zakonne, którym "należą się wyrazy ogrom nego uznania, za to, że wytrwały w tej bardzo trudnej sytuacji". Sama Bazylika nie została poważnie zniszczona, tylko na jednej ze ścian wewnątrz jest kilka śladów po kulach. Ostrzelane są też zewnętrzne ściany. Znacznie gorzej jest natomiast we wszystkich trzech klasztorach, na których weszli uzbrojeni Palestyńczycy, zwłasz cza u Ormian i u Greków prawosławnych - klasztory te zostały "zrujnowane. 

„Izrael nie planuje zajmowania terytoriów palestyńskich w Strefie Gazy, chce natomiast , w sposób bardzo ostrożny i wyważony - dotrzeć do punktów, w których znajdują się prawdziwe ośrodki terroru" - powiedział szef dyplomacji izraelskiej. 7.05. w wyniku zamachu samobój czego zginęło 15 Izraelczyków. Premier Szaron przebywający w Stanach natychmiast powrócił i zapowiedział, rozpoczęcie operacji przeciw "ce lom terrorystycznym". Zaniepokojony prezydent Bush zaapelował o "perspektywę pokoju”, aby przygotowując odpowiedź Tel-Awiw cały czas pamiętał o "perspektywie pokoju". Amerykański przywódca uznał również, że potępienie ter roryzm stanowi sygnał wyjątkowo pozytywny. Bush z zadowoleniem przyjął deklarację lidera Palestyńczyków w tej kwestii i ma nadzieję, że czyny Arafata będą teraz zgodnie z jego słowami

Tragedie na świecie.

W minionym tygodniu nie brakowało na świecie tragedii: Spadały samoloty, wyko lejały się pociągi, tonęły promy.

9.5. Liczba ofiar śmiertelnych zamachu bom bowego, jakiego dokonano podczas defilady z okazji Dnia Zwycięstwa, w czwartek w Kaspij sku, w rosyjskiej republice Dagestanu, który są siaduje z Czeczenią wzrosła do 34 .

Wśród ofiar zamachu, jest 19 wojskowych i 15 osób cywilnych, w tym 12 dzieci. Rannych, jest ponad 150. 130 osób znajduje się w szpi talach. Stan większości z nich oceniono jako bar dzo ciężki. Mieszkańcy miasta ustawiali się w długich kolejkach, by oddać krew poszkodo wanym w zamachu.(PAP) 

Wieczny odpoczynek racz im dać Panie !
USA odchodzą od koedukacji

Po 30 latach popierania, a nawet narzucania szkół koedukacyjnych, administracja prezydenta George'a W. Busha zapowiedziała poparcie dla publicznych szkół nie-koedukacyjnych, czyli osobnych dla chłopców i dla dziewcząt.  W USA jest obecnie tylko 11 takich szkół publicznych (prywatnych dużo więcej), ponieważ na fali ru chu o równouprawnienie kobiet uchwalono w latach 70. ustawę zabraniającą ich dyskrymina cji. Ustawa zakazywała zprzeznaczania funduszy państwowych na takie szkoły.

Zwolennicy szkół wyłącznie męskich i wy łącznie kobiecych argumentują, że dziewczęta i chłopcy mogą się w nich lepiej skupić na nauce, bez rozpraszania się obecnością płci przeciwnej.  Już w podpisanej w styczniu przez prezydenta Busha ustawie o reformie edukacji znalazł się zapis o przeznaczeniu 3 milionów dolarów dla szkół jednopłciowych.  Obecnie rząd ogłosił, że poszczególne okręgi szkolne będą posiadały dużo więcej swobody, co utoruje im drogę do pomocy z kasy federalnej dla szkół odrębnych dla dziewcząt i dla chłopców.
INFORMACJA

GIMNAZJUM SALEZJAŃSKIE

Im. Ks. Augusta Czartoryskiego

Przy ul. Sw. Jana  ( par. Salezjańska)

Prowadzi zapisy do klas I w godz. 8,00-12,00 od poniedziałku do piątku. 

Więcej informacji: (tel:670-3265)

Ks. Wiktor Szlęzak

Informujemy, że w Galerii ARP - Baszta Królewska Zamku w Krasiczynie do 30. 05. 2002 trwa wystawa malarstwa członków Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych w Przemyślu
6.05 radomski poseł Prawa i Sprawiedliwości Marek Suski skierował do prokuratury wniosek o podjęcie czynności wyjaśniających w sprawie publicznego propagowania totalitaryzmu 

Mianowicie podczas 1-majowego pochodu w Radomiu, działacze Polskiej Socjalistycznej Partii Robotniczej nieśli czerwony transparent z napisem "Proletariusze wszystkich krajów łączcie się" oraz z wizerunkiem sierpa i młota. Poseł uznał to  wyraz świadomego solidaryzowa nia się ze zbrodniczym systemem, który pochło nął miliony niewinnych ofiar - jak  napisał we wniosku a to stanowi występek opisany w art. 256 kodeksu karnego. Ponadto pamięć o zbrodniach i ich ofiarach objęta jest ochroną wynikającą z treści art. 55 ustawy o IPN. Wniósł także o sprawdzenie zgodności z Konstytucją RP sposobu działania organizacji, która użyła symbolu sierpa i młota podczas publicznej manifestacji, bo: "Zakazane jest istnienie partii politycznych i innych organizacji odwołujących się w swoich programach do totalitarnych metod i praktyk działania nazizmu, faszyzmu i komunizmu...".

Pielęgniarki do szkół

Ministerstwo Zdrowia wspólnie z MEN chce przywrócić medyczną opiekę profilaktyczną do szkół. Znowu będą w nich pracować pielęg niarki, które mają sprawować opiekę nad ucznia mi w szkole - przeprowadzać część badań przesi ewowych, przygotowywać do badań lekarskich, prowadzić edukację zdrowotną, przeprowadzać wywiady środowiskowe w domach uczniów, szczepić.  Lekarze mają przychodzić do szkół, by kwalifikować uczniów do szczepienia. Jedna pie lęgniarka ma przypadać na ok. 800 uczniów. Aby wprowadzić program w życie, należy doko nać zmian w ustawach o powszechnym ubez pieczeniu zdrowotnym i o samorządzie terytorial nym.

Inna, etyczna droga

Medyczna prasa fachowa donosi, że uczeni ostatnio osiągnęli kilka sukcesów, dzięki którym nie musi się wykorzystywać „komórek macie rzystych” do hodowli przeszczepów tzn. części zamiennych dla ludzi, co jest nieetyczne, bo zmusza do uśmiercania wielu „embrionów” czyli istot ludzkich. Fibroblasty, czyli komórki skóry, mogą w odpowiednich warunkach przemienić się w komórki układu odpornościowego lub komórki nerwowe. Komórki macierzyste mają zdolność różnicowania się, czyli przekształcenia we wszystkie komórki organizmu. Pobrane ze szpiku kostnego albo embrionów, mogą zastąpić komórki zniszczone w wyniku choroby, np. cuk rzycy lub choroby Parkinsona. Ostatnio udowod niono, że nie tylko komórki macierzyste potrafią zmienić się w zróżnicowane komórki. Fibrobla sty, czyli komórki skóry, można zmusić do przek ształcenia się w inne typy komórek, np. układu immunologicznego. Fibroblasty nie są wpraw dzie totipotencjalne, czyli "wszystko-mogące", tak jak komórki macierzyste, ich przemiana w zróżnicowane komórki nie jest całkowita. Wyda je się jednak, że stają się wystarczającą podobne do innych komórek, by móc je zastąpić. Można je łatwo pobrać, wyhodować i zróżnicować in vitro ("w probówce"), a następnie wszczepić tam, gdzie są potrzebne bez ryzyka odrzucenia przeszczepu, gdyż dawca i biorca komórek może być tą samą osobą. Wykorzystanie fibroblastów do przeszczepów, mimo że mniej skuteczne niż komórek macierzystych, ma jedną ogromną zaletę – nie ma konieczności pracy nad embrio nami ludzkimi. Hodowla, a nawet różnicowanie fibroblastów, jest ponadto tańsze, co pozwoli w przyszłości na upowszechnienie tego sposobu leczenia.

Podobnie okazało się, że komórki jelita mogą stać się nowym źródłem komórek produkujących insulinę Być może dzięki temu odkryciu japoń sko-kanadyjskiego zespołu łatwiej będzie wal czyć z cukrzycą - chorobą, która atakuje szczegól nie mieszkańców krajów rozwiniętych. Obecny sukces udało się osiągnąć poddając komórki szczurzego jelita działaniu czynnika PDX-1, Okazało się, że komórki jelita zaczęły wydzielać insulinę. Ponieważ komórki jelita są dostępne niemal w dowolnych ilościach, mogą w przysz łości posłużyć do zbudowania "sztucznej trzust ki" z własnych tkanek pacjenta. Umożliwi to leczenie cukrzycy typu I (zwanej kiedyś mło dzieńczą) i  - może – uwolni ich od koniecznoś ci, przez całe życie, wstrzykiwania sobie insuli ny. 

Zbawienne karmienie piersią
Badania prowadzone w Centrum Amerykańs kiej Akademii Pediatrycznej w grupie 2 tys. 277 dzieci w wieku od 6 do 24 miesięcy wykazały, że dzieci karmione przez pół roku piersią są dużo bardziej odporne na choroby dróg oddechowych w porównaniu z dziećmi karmionymi dwa mie siące krócej.

Badacze wyróżnili pięć grup dzieci - dzieci kar mione wyłącznie z butelki, karmione mle kiem matki krócej niż 1 miesiąc, od 1 do 4 mie sięcy, od 4 do 6 miesięcy i 6 miesięcy lub dłużej. Dzieci ze wszystkich czterech grup karmionych mlekiem matki były czasami, ale nie codziennie, dokarmiane mlekiem z butelki. Następnie analizowano, ile dzieci w każdej grupie zapadło na takie zakaźne choroby układu oddechowego, jak zapalenie płuc, zapalenie ucha, czy nawracają ce przeziębienia. "Okazało się, że dzieci kar mione piersią przez sześć miesięcy były znacznie bardziej odporne na choroby układu oddechowe go przez kolejne dwa lata w porównaniu z dziećmi karmionymi piersią wyłącznie do czwar tego miesiąca".

Okazuje się że dodatkowe dwa miesiące kar mienia piersią, tj. przez 6 zamiast przez 4 miesią ce, znacznie zwiększa odporność dzieci na groź ne zakaźne choroby układu oddechowego. 

Nadto dzieci, których matki karmią je piersią, są na ogół inteligentniejsze niż dzieci karmione z butelki, przy czym na kształtowanie inteligencji dodatnio wpływa też długość tradycyjnego kar mienia. Dzieci karmione piersią np. przez dzie więć miesięcy, wyrastają na osoby bardziej inteli gentne niż te, których matki karmiły je w ten sposób tylko przez miesiąc.

Badania przeprowadzono na ponad 3000 mężczyzn i kobiet ze stolicy Danii Kopenhagi urodzonych w latach 1959-1961.

Naukowcy przypuszczają, że przyczyną pobudzania rozwoju inteligencji u karmionych piersią mogą być zawarte w naturalnym mleku matki dwa składniki chemiczne: docosahexa enoic acid (DHA) oraz arachidonic acid (ARA), nieobecne w mleku sztucznym. Niektórzy uczeni wysunęli też hipotezę, że istotny jest bliski fizyczny kontakt niemowlęcia z matką w czasie karmienia piersią, który może pobudzać rozwój psycho-intelektualny dziecka.

Wysokie CIS

Przemyskie Biuro Porad Obywatelskich pod względem ilości klientów znajduje się w kraju na trzecim miejscu. Więcej interesan tów obsługują jedynie ośrodki w Warszawie i Wrocławiu.
W Polsce działa 27 Biur Porad Obywatels kich, zrzeszonych w Związku BPO. Przemyskie powstało w kwietniu 1996 r., jako drugie w Pols ce. Podobne ośrodki istnieją w Jarosławiu, Luba czowie i Mielcu, a organizowane są w Dębicy i Krośnie. Jego działalność koordynuje Andrzej Berestecki. W marcu br. biuro załatwiło 230 spraw. W ub. roku miesięcznie średnio było ich 130. Głównymi tematami porad są problemy mieszkaniowe, ubezpieczeniowe, prawne itp. Najtrudniejsze są mieszkaniowe. - Porady udzielane są bezpłatnie. Średni koszt obsługi klienta wynosi 42 zł. Pieniądze na działalność otrzymujemy od prywatnych sponsorów i instytu cji - wyjaśnia Jadwiga Tatarska, doradca BPO.

Fundacja Batorego w tym roku przekazała BPO 30 tys. złotych. BPO dofinansowują rów nież TP SA, TVP i Państwowy Fundusz Rehabili tacji Osób Niepełnosprawnych, który na ten rok przekazał 20 tys. złotych. - 60 proc. proszących o poradę, to niepełnosprawni - Berestecki wyjaśnia obecność PFRON wśród instytucji finansujących BPO 

Przemyskie BPO zatrudnia cztery osoby. Oprócz Beresteckiego i Tatarskiej również Anetę Błońską i Monikę Czuryk. Reszta działaczy to wolontariusze. M.in. Krystyna Domagalska, Zy ta Turczak, Barbara Godzień i Stanisław Basara - doradcy prawni, Małgorzata Foryś - psycholog, Jerzy Lelek - sprawy budownictwa, Jerzy Krużel - tematy samorządowe i związane z ciepłownict wem, Jerzy Szymański - problemy skazanych.

W ub. roku BPO przyjęły 16 125 klientów i zajęły się 18 297 sprawami. Z tej liczby na Prze myśl przypadło 1571 petentów i tyle samo spraw. Roczne koszty funkcjonowania przemys kiego BPO to 70 tys. zł. Od początku istnienia załatwiło ponad 7,5 tys. spraw. - Z perspektywy kilku lat działalności widzimy, że ten pomysł sprawdził się. 

Adres Biura Porad Obywatelskich Prze myśl ul. Barska 15, I piętro, tel. 670 58 60, czynne we wtorki, środy i czwartki od godz. 11 do 15 

 Tytuł jest moją aluzją do innej cennej inicjatywy. P. A Beresteckiego. 
Locum dla uczelni 

Państwowa Wyższa Szkoła Zawodowa w Przemyślu definitywnie zrezygnowała z prze jęcia obszernego budynku przy ulicy Wysoc kiego, zaoferowanego jej przez władze Przemyś la. W tej sytuacji obiekt zostanie wystawiony na sprzedaż. Niebawem powinno dojść do ogło szenia przetargu nieograniczonego. 

Rektor PWSZ Jan Draus zakomunikował Zarządowi Miasta, że  Szkoła nie jest w stanie ponieść kosztów remontu - adaptacji budynku poszpitalnego przy ulicy Wysockiego 24 -. Jedno cześnie zaapelował on, aby samorząd przekazał uczelni na własność użytkowany obecnie Pałac Lubomirskich w dzielnicy Bakończyce oraz usytuowany obok internat wraz z rozległym terenem. Taki właśnie rozwój wydarzeń odbiega od pierwotnie przyjętej koncepcji gospodarzy nadsańskiego miasta. 

W lipcu 2001 roku na mocy umowy zawartej pomiędzy władzami Przemyśla i marszałkiem województwa podkarpackiego, nieruchomość po dawnym szpitalu przy ulicy Wysockiego stała się własnością tutejszego samorządu. W zamian przekazał on marszałkowi plac przy ulicy Berka Joselewicza w Przemyśla, gdzie planowana jest budowa nowej siedziby dla Muzeum Narodo wego Ziemi Przemyskiej. Od początku wiadomo było, że ów obszerny budynek w przyszłości ma być użytkowany przez uczelnię, która przecież boryka się z problemami lokalowymi – powie dział rzecznik prasowy magistratu. 

W obecnej sytuacji Zarząd Miasta bardzo poważnie zastanawia się więc nad możliwością sprzedaży wspomnianego obiektu, ponieważ jest mu zbędny, a ponadto musi ponosić koszty jego bieżącego utrzymania. Bez wątpienia nierucho mość powinna szybko znaleźć nabywcę. Jednym z jej atutów jest położenie w jednej z najczyst szych dzielnic miasta w bezpośredniej bliskości drogi dojazdowej. Co zaś tyczy się prośby uczel ni o przekazanie jej wymienionych obiektów na Bakończycach, władze samorządowe nie wyklu czają możliwości ich użyczenia na cele dydak tyczno-naukowe. @”SN”. 

Niebezpieczny aulin
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W Polsce lekarze przepisują pacjentom lek przeciwbólowy, którego sprzedaż zawieszo no w Finlandii, a w USA i Niemczech nawet nie znalazł się w aptekach, bo podejrzewa się, że po wikłania wątrobowe, które spowodowały śmierć jednego z pacjentów, były związane właśnie z zażywaniem wspomnianego leku i zarejestrowa no coraz więcej przypadków ubocznego działa nia leku. Polska Komisja Rejestracji Leków na najbliższym posiedzeniu zajmie się sprawą aulinu. 
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My się priona nie boimy!
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Polscy konsumenci niezbyt się przejęli wykryciem w Polsce pierwszej wściekłej krowy. Nie ma mowy o spadku cen wołowiny. Sklepy mają taki obrót jak zwykle. Sprzedawcy wspomi nają, że panika była pół roku temu. Klienci ich sprawdzali, prosili o certyfikaty, dzwonili do rzeźni. Teraz jest cisza i spokój. Ludzie kupują zarówno wołowinę, jak i wieprzowinę. Niektó rzy mówią, że sprzedają nawet więcej wołowiny niż dotąd.  Ludzie przestali kupować mięso z niepewnych źródeł. Wybierają miejsca, w któ rych można dostać certyfikat zaświadczający, że mięso przebadał weterynarz 

Pielgrzymka strażaków na Kalwarię

5.05. Z całego województwa przybyło na Kal warię do Sanktuarium Maryjnego ok. 1500 pielg rzymów w strażackich mundurach, ze 100 pocz tami sztandarowymi, aby uczcić swego patrona św. Floriana. 

Prawdziwa wiara to ta, która przyjęta w sercu jest konsekwentnie wyznawana, niezależnie od powiewów historii, czy prądów ideologicznych - przypomniał ks. Abp Józef Michalik, który przewodniczył liturgii z udziałem przedstawicie li ponad 60-tysięcznej rzeszy członków OSP i strażaków zawodowych. Strażacy zawsze byli obecni jako straż liturgiczna przy grobie Pana Jezusa - stwierdził z uznaniem arcybiskup. Podkreślił, że OSP zajmująca szczególne miejsce w polskiej tradycji, to służba odwołująca się do dobrowolności, wolontariatu, do spontanicznej po-mocy drugiemu człowiekowi w najtrudniej szych sytuacjach i okolicznościach. Arcybiskup przestrzegał przed pokusą wprowadzania do remiz OSP wyszynku napojów alkoholowych pod pretekstem zdobywania środków na cele statutowe. - Niech nikt nie łączy strażackiego munduru z alkoholem i rozwiązłością zaakcento wał metropolita przemyski. 

Z okazji Dnia Strażaka, wicewojewoda Kazimierz Surowiec i prezes ZW ZOSP, senator Janusz Konieczny, wręczyli zasłużonym straża kom odznaczenia. Srebrny Krzyż Zasługi otrzy mał Stanisław Tompalski z Jawornika Polskie go. Złotym Znakiem ZOSP uhonorowano: An drzeja Regułę z Dębicy, Stanisława Ślęzaka z Radymna i Stanisława Topólskiego z Tarno brzega. @”N”. M. NYCZEK
Strażakom ufa 96 procent społeczeństwa. Na kolejnych miejscach w skali zaufania są: pogotowie ratunkowe (82 proc), poczta (80 proc.) i wojsko (79 proc.). Takie są wyniki ostatnich badań prze-rowadzonych przez OBOP.

W woj. podkarpackim funkcjonują 22 jednostki Państwowej Straży Pożarnej. W straży pożarnej pracuje 1721 osób, w tym 1667 funkcjonariuszy i 54 pracowników cywilnych. 43,9 tyś. Wolontariuszy zrzeszają podkarpackie ochotnicze straże pożarne.

Zakres działań PSP obejmuje ratownictwo chemi czno-ekologiczne, wodne, drogowe, przeciwpożaro we. Jednak walka z czerwonym kurem statystycznie schodzi na plan dalszy. Obecnie niecałe 40 proc. wyjazdów ratowniczych stanowią akcje przeciw pożarowe,   
Krasiczyńska narada. 

O ochronie konsumentów w Polsce, zwłasz cza w kontekście integracji z Europą dyskuto wano podczas dorocznej, ogólnopolskiej narady Inspekcji Handlowej. Podsumowano wyniki działania IH w2001 roku.

Świadomość konsumencka w naszym kraju wzrasta bardzo szybko. Dawniej zahukany klient bez większych oporów kupował to, co akurat było na półce sklepowej. Teraz jest o wiele więcej towarów, klienci mają ogromny wybór i nie chcą kupować bubli. Jeżeli nabyty towar ma wady, to go reklamują -mówi Zdzisław Sznajder, Podkarpacki Wojewódzki Inspektor Inspekcji Handlowej. Maleje wskaźnik nieprawidłowości produktów i usług. W 2000 roku wynosił on 68 procent, rok później spadł do 61 procent. Mnie jsza liczba nieprawidłowości dotyczy produktów dla dzieci, sprzętu elektronicznego i AGD. Poprawiła się jakość usług.- Wyniki kontroli przeprowadzonych przez IH w 2001 roku wska zują na pozytywne przemiany zachodzące w niektórych segmentach rynku. Poprawę jakości produktów a-uważa się w tych branżach, które są systematycznie kontrolowane - podsumowuje Kazimierz Stanisław Nowak. Główny Inspektor Handlowy. W 2002 roku IH chce poszerzyć współpracę z Urzędem Ochrony Konsumentów i Konkurencji oraz organizacjami konsumencki mi, a także włączyć się w kampanię informacyj ną dotyczącą pozycji polskich konsumentów po przystąpieniu naszego kraju do Unii Europejs kiej. W 2001 roku na terenie całego kraju IH przeprowadziła prawie28 tyś. kontroli, w Podkar packiem1190. Łączna liczba stwierdzonych nadużyć w Polsce wyniosła ponad 7 min złotych, w naszym województwie 380 tyś. 

@ „N”N ZIĘTAL

Majowy festyn za bardzo udany

Uroczystości trzeciomajowe w Krasiczynie zgromadziły łącznie ok. 4 tysięcy ludzi. Byty występy zespołów ludowych, pokazy walk rycer skich oraz ogni sztucznych. 

Obchody rocznicy uchwalenia Konstytucji 3 Maja rozpoczęta msza św. pod przewodnictwem ks. bp. Stefana Moskwy . Po mszy w barwnym pochodzie przedstawiciele władz samorządo wych powiatu i gmin wraz z gośćmi i miesz kańcami Krasiczyna przeszli na dziedziniec zaniku. Tutaj przez cały dzień trwała majów kowa zabawa. Złożyły się na nią występy m. in. orkiestry dętej z Żurawicy pod dyr. Jana Łaska rzewskiego, grupy wokalnej „Akord", kapeli lu dowej z Birczy, zespołów z Krasiczyna i Olszan, oraz zespołu ludowego „Trójczyce". Atrakcją były pokazy Grupy Bieszczadzkiej GOPR oraz strażaków, A szczególnie — walk rycerskich zorganizowanych przez Podkarpacką Drużynę Rycerską. Renesansowe mury zamku w Krasiczynie doskonale to podkreślały. Majówko-wy nastrój spotkania dopełniła wspaniała pogoda i zabawa trwająca do późnych godzin nocnych, zakończona pokazem ogni sztucznych. 
Dyrekcja Zamku, prywatni handlowcy zacie rali ręce ale niektórzy narzekali: na co nam to ? przyjezdni śmiecą, powodują tłok i zamieszanie. Ani przejść, ani przejechać. Krasiczyn rzeczy wiście cierpi na  brak parkingów. Wiele razy przy różnych okazjach podkreślałem naszą niegospodarność.  Z turystyki  żyją całe w kraje. My się jedynie szczycimy, że jesteśmy „wioską turystyczną”,  Nic jednak, ani władze gminy, ani prywatni mieszkańcy nie robią, aby na tej turystyce zarobić.  Parking niezagospodarowany, bezpłatny, bezpański, podobnie duży plac obok Gimnazjum. A wokół Zamku trudno przejść. W innych miejscowościach każdy kto ma kawałek podwórka napisałby ogłoszenie „Miejsca parkin gowe” i zgarnął kilka, kilkanaście zł. Zaofero wałby jakiś posiłek: naleśniki pierogi. kawę, domowe wypieki. Przy tej okazji miejscowi twór cy mogliby pohandlować pamiątkami. Że jest to możliwe pokazała trzeciomajowa impreza: Twór cy miejscowi, np. z Tarnawiec, wystawiali swoje obrazy. Zachęcam więc do wykazania się pomys łowością i inicjatywą. Ludzie przyjeżdżają do nas z pieniędzmi, niech nie odjeżdżają niezado woleni, że nie  mogli ich wydać. Ks.BS

WIEŚCI Z GMINY

Odwiedzi nas rachmistrz
Już w czwartek (9 maja) do naszych drzwi może zapukać rachmistrz spisowy. Rozpoczyna się tzw. obchód przedspisowy.
Jak rozpoznać, czy dana osoba rzeczywiście jest rachmistrzem uprawnionym do przeprowa dzania spisu?

Rachmistrz musi pokazać legitymację, upo ważniającą go do przeprowadzenia spisu, zawie rającą niepowtarzalny identyfikator, zdjęcie oraz imię i nazwisko, pieczęć urzędu statystycznego, imienną pieczątkę i podpis dyrektora urzędu.

Rachmistrz nie może od nas żądać dokumen tów ani żadnych opłat. - Informacje zebrane będą na podstawie udzielanych odpowiedzi bez konie czności okazywania rachmistrzom jakichkolwiek dokumentów. Odpowiedzi na pytanie winna udzielić każda z osób spisywanych, a jeżeli nie jest to możliwe, w jej imieniu inna osoba peł noletnia wspólnie zamieszkała.

Rachmistrz nie może np. zaglądać nam do ła zienki, żeby upewnić się, czy mamy bieżącą wo dę, zażądać dowodu na potwierdzenie wieku czy liczby dzieci albo dyplomu studiów że mamy tytuł magistra.

Jeżeli zaprosimy rachmistrza do mieszkania, on sam wpisze nasze odpowiedzi do kwestio nariusza. Ale mamy też prawo nie wpuścić go za próg. Wtedy rachmistrz zostawi nam kwestio nariusz do samodzielnego wypełnienia.

Samodzielne wypełnienie wielostronicowego kwestionariusza nie jest jednak takie proste. Rachmistrzowie przechodzili specjalne tygod niowe szkolenie a i tak zdarzały się im błędy.

Wypełniony druk możemy osobiście dostar czyć do biura spisowego w zaklejonej kopercie albo umówić się z rachmistrzem w sprawie odbioru kwestionariusza. 

Udział w spisie to nasz ustawowy obowią zek. Za odmowę wypełnienia kwestionariusza grozi odpowiedzialność sądowa i grzywna – przypomina rzecznik GUS, 

 Działa już bezpłatna infolinia z wszelkimi infomacjami dotyczącymi Narodowego spisu ludności i mieszkań oraz Powszechnego spisu rolnego 2002. Infolinia jest czynna do 8 czerwca, codziennie w godz. 8-20. Nr tel.: 0 800-402-036 lub 0 800-480-340.          Ewa Gorczyca 

W dniach 9 – 15 maja w całej Polsce przepro wadzony będzie obchód przedspisowy, poprze dzający Narodowy Spis Powszechny Ludności i Mieszkań oraz Spis Rolny 2002, który odbędzie się w dniach 21 maja – 8 czerwca. 

Również w naszej gminie do każdego z mieszkań przybędzie rachmistrz spisowy. Nasza gmina została podzielona na 19 obwodów spiso wych, na terenie których działać będzie 23 rach mistrzów. Rachmistrze mają za zadanie podczas obchodu przedspisowego przygotowanie doku mentacji, która posłuży do przeprowadzenia spi su głównego. Rozchodzi się tutaj o naniesienie wszelkich zmian jakie zaistniały od dnia 30 listo pada 2001 roku w danym gospodarstwie domo wym – z tą datą bowiem zostały do gmin przekazane wykazy z Urzędu Statystycznego. 

W dokumentacji rachmistrzów mogą występować nieścisłości, które rachmistrz ma za zadanie zaktualizować podczas obchodu przed spisowe go. Z problemów jakie już zaistniały należy odnotować fakt, że właściciele mieszkań nie muszą być wpisani na dokumentacji rachmis trza spisowego pod konkretnym numerem domu. Wynika to z faktu, iż w dokumentacji wykazani zostali najdłużej zameldowani pod danym adre sem lokatorzy (jest to prawidłowe) .

Rachmistrz powinien również pozostawić podczas obchodu przedspisowego list Głównego Komisarza Spisowego, oraz umówić się na kon kretny termin w zakresie przeprowadzenia spisu.. Rachmistrza rozpoznać można po legitymacji rachmistrza spisowego. Jeśli jednak zachodzą jakiekolwiek wątpliwości zawsze można się upewnić dzwoniąc do Gminnego Biura Spiso wego (tel. UG 6718370, 6718455). 

Członkami Gminnego Biura Spisowego w Krasiczynie są: p. Danuta Łukasiewicz, Zdzis ława Warzecha, Joanna Stawińska, Tomasz Pankiewicz. Z tymi osobami należy wyjaśniać wszelkie wątpliwości dotyczące spisu. W dniach 15 do 19 kwietnia zostało przeprowadzone szko lenie dla rachmistrzów spisowych. Obecny spis nie jest spisem łatwym z uwagi na połączenie spisu ludności i mieszkań ze spisem rolnym. Prosi się mieszkańców gminy o nie utrudnianie rachmistrzom spisowym przeprowadzenie spisu. Rachmistrz jest obowiązany do zachowania tajemnicy statystycznej. 

PIENĄDZE

DLA MAŁYCH

I ŚREDNICH PRZEDSIĘBIORSTW

w Agencji Rozwoju Regionalnego "MARR" S.A. w Mielcu można ubiegać się o dotacje w ramach Programu Phare 2000 

WPROWADZENIE DO EKSPORTU

Dotacja może być przyznana wnioskodawcy który spełnia poniższe kryteria: 

Jest małym lub średnim przedsiębiorcą zgod nie z ustawą o działalności gospodarczej, ma się dzibę na terenie Polski, w programie szkolenio wym uczestniczą pracownicy wnioskodawcy.

Dotacja przeznaczona jest na finansowanie części kosztów za udział w szkoleniu: „Studium ABC Eksportu dla MŚP", składającym się z dwóch modułów tematycznych „Marketing eksportowy”,  oraz „Transakcje Eksportowe”.

Wykonawcami usług szkoleniowych muszą być firmy szkoleniowe akredytowane przez Pol ską Agencję Rozwoju Przedsiębiorczości

Maksymalna wysokość dotacji wynosi 1000 EUR i nie może przekroczyć 6O% wartości netto szkolenia, pozostałe 40% pokrywa wniosko dawca. 

Terminy składania wniosków w 2002 roku: do 15 maja, do 14 czerwca, do 15 1ipca, do 14 sierpnia, do 16 września do godziny 16.00.

„PROGRAM PROMOCJI EKSPORTU” 

Dotacja może być przyznana wnioskodawcy który spełnia poniższe kryteria: 

Jest małym lub średnim przedsiębiorcą zgod nie z ustawą o działalności gospodarczej. jest eksporterem towarów pochodzenia krajowego, ma siedzibę, na terenie Polski 

Dotacja przeznaczona jest na finansowanie części kosztów realizacji następujących działań eksportowych : 

Badanie rynku 

Kojarzenie partnerów

Wizyty studialne

Promocja produktu

Udział w targach i wystawach zagranicznych

Wykonawcami usług muszą być firmy akre dytowane przez PARP 

Minimalna wysokość dotacji wynosi 1500 EUR -  Maksymalna wysokość dotacji wynosi 10000 EUR dla jednego wnioskodawcy i nie może przekroczyć 60%   wartości netto projektu, pozostałą część kosztów, pokrywa wniosko dawca. 

Terminy składania wniosków w 2002 roku; do 8 maja. do 7 czerwca, do 8 lipca, do 8 sierpnia, do 16 września do godziny 16.00 

Wnioski o udzielenie dotacji należy składać w Agencji Rozwoju Regionalnego "MARR" S.A. w Mielcu ul. Chopina  18. tel. 7887464, 5837792. 

Szczegółowe informacje wraz z formularzom wniosku znajdziecie Państwo na stronach interne towych PARP www.parp.gov.pl (DOTACJE PHARE 2000 - Program Promocji Eksportu Wprowadzanie do Eksportu). 

Osobami upoważnionymi do udzielania infor macji i przyjmowania wniosków są: Grażyna Gajek, Alina Adamczyk. Zofia Mazur . 

Gminna Komisja ds. Rozwiązywania Problemów Alkoholowych przypomina, że we wtorki w godz. 16-18 pełnione są dy żury w punkcie konsultacyjnym dla osób uzależnionych od alkoholu.

O dobro pacjenta -przeciw korupcji
10.05. w Krakowie podczas I Krajowej Kon ferencji Szkoleniowej Towarzystwa Internistów Polskich zaprezentowano "Kartę Lekarza", przy jętą przez światowe i polskie towarzystwa lekars kie oraz dokument "Związki lekarzy z przemys łem" 

Zdaniem prof. Andrzeja Szczeklika, przewod niczącego komitetu organizacyjnego, "Karta" ma stanowić wzorzec etyczny i budzić sumienia lekarskie. "Karta Lekarza", opracowana wspó lnie przez europejskie i amerykańskie organizac je zrzeszające internistów, a przyjęta oficjalnie w Polsce przez towarzystwa lekarskie i Naczelną Izbę Lekarską, określa podstawowe zasady wyko nywania zawodu lekarza w nowym tysiącleciu (zasadę nadrzędności dobra pacjenta, jego auto nomii i zasadę sprawiedliwości społecznej) oraz zbiór zobowiązań zawodowych. 

Wśród nich są zobowiązania do szczerości wobec pacjenta, do przestrzegania tajemnicy lekarskiej, do właściwych relacji z pacjentami, do doskonalenia jakości opieki, do sprawiedliwe go rozdziału ograniczonych zasobów systemu zdrowia, do zdobywania wiedzy naukowej, a także do podtrzymywania za ufania społecznego poprzez odpowiednie postępowanie w przypad ku konfliktu interesów.

Po 25 wiekach lekarze sami, i to nie w Pols ce, gdzie tyle się słyszy utyskiwań na służbę zdrowia, ale z krajów bogatszych, czuli potrzebę przypomnienia podstawowych elementów, które tworzą zawód lekarza, jego istoty" - powiedział PAP prof. Szczeklik. - Chciałbym zwrócić uwa gę, że każe to myśleć, że takie problemy, jakie my mamy, są również znane w krajach roz winiętych, że i tam lekarz narażony jest na naj przeróżniejsze wpływy otoczenia, które mogą popsuć jego sumienie"

O tym zagrożeniu mówi drugi dokument, zaprezentowany podczas konferencji: "Związki lekarzy z przemysłem", reprezentujący stano wisko Komitetu Etyki i Praw Człowieka Amery kańskiego Towarzystwa Medycyny Wewnęrz nej, które również zostało poparte przez 60 pols kich towarzystw lekarskich. Dotyczy on związ ków lekarzy z przemysłem farmaceutycznym i zawiera zbiór wskazówek, jak powinny wyglą dać takie kontakty: "Zdecydowanie odradza się lekarzom przyjmowanie prezentów, poczęstun ków, wycieczek oraz subwencji od przedstawi cieli jakiegokolwiek przemysłu" - mówi do kument. 

Sugeruje, jak oceniać takie prezenty (czy nie zagrażają obiektywizmowi) i proponuje, by przyjmować "niedrogie artykuły biurowe (np. długopisy i kalendarze), tanie prezenty o cha rakterze edukacyjnym lub dotyczące opieki nad pacjentami (książki medyczne) oraz skromne dowody gościnności (posiłki, napoje) przy okazji zjazdów czy szkoleń". Dopuszcza jednak możli wość innych związków: konsultacji, wykładów, badań sponsorowanych pod warunkiem unik nięcia konfliktu interesów i zachowania obiekty wizmu.

"Nie potępiałbym jednoznacznie kontaktów z firmami farmaceutycznymi. Odpowiednie formy współpracy, jak np. wysyłanie młodych ludzi na kongresy lub fundowanie stypendiów dla młodych lekarzy może być bardzo pożyteczne" - stwierdził prof. Szczeklik podczas konferencji prasowej. 

Na I Krajową Konferencję Szkoleniową To warzystwa Internistów Polskich przyjechało do Krakowa blisko 1500 lekarzy; pięciuset kolej nym organizatorzy musieli odmówić udziału z powodu braku miejsc. Zorganizowana przez Towarzystwo Internistów Polskich i wydaw nictwo Medycyna Praktyczna konferencja ma na celu uaktualnienie szerokiej wiedzy internistycz nej i będzie organizowana co roku.

Niedługo w krasiczyńskim zamku odbędzie  się spotkanie ok. 350 lekarzy z przedstawicie lami firm farmaceutycznych. Przypuszczam, że po niedzieli będzie o nim więcej informacji w lokalnej prasie. 

Lekarze w Przemyślu i Krasiczynie

„Nowiny” piórem J. Woś donoszą:

Luminarze medycyny z akademickich ośrod ków Warszawy, Łodzi, Krakowa i Lublina pro wadzą wykłady w czasie VI Przemyskich Dni Klinicznych, organizowanych tradycyjnie przez 114. Szpital Wojskowy.

W dwudniowej konferencji(10-11 bm.) uczes tniczy około 250 lekarzy wojskowych i cywil nych z różnych stron kraju. Jej celem jest przybli żenie środowisku lekarskiemu najnowszych osiągnięć medycyny klinicznej w diagnostyce i terapii. 

Program ma charakter interdyscyplinarny; szczególny akcent położono jednak na choroby układu krążenia oraz zakaźne. Ponadto, przedsta wiciel Ministerstwa Zdrowia zapozna uczestni ków z nowymi zasadami finansowania świad czeń zdrowotnych po likwidacji kas chorych.

Płk prof. dr hab. med. MARIAN CHOLE WA, szef Kliniki Chorób  Wewnętrznych i Kardiologii Centralnego Szpitala Klinicznego WAM w Warszawie: Przemyskie konferencje są jednym ze sposobów przekazania doświadczeń z ośrodków akademickich. Zaczęły się 10 lat te mu od spotkań naukowo-szkoleniowych, które za inicjowałem w kilku jeszcze innych miastach. Przetrwały tylko w Szczecinie i w Przemyślu, gdzie 6 lat temu przekształciły się w Dni Kli niczne, zyskując rangę ogólnopolską.@”N”

Warto dodać, że Dni Kliniczne są również okazją do pożegnania się z Przemyślem dotych czasowego dyrektora szpitala Wojskowe go płk lek. med. Gerarda Chojnackiego który ma przejść do Sztabu Generalnego WP i objąć stanowisko w strukturze kontroli i nadzoru nad wojskowymi zakładami opieki zdrowotnej. No wym komendantem zostanie prawdopodobnie dotychczasowy zastępca płk lek. Jan Kulig.

W badaniu OSTEOPOROZY metodą USG z kości pięty (gołej stopy)

Jakie przeprowadziła w KRASICZYN Przychodnia DAN-Med. we środę, 8 maja w godz. 8°° -10°° wzięło udział ok. 50 osób. Otrzymali oni diagnozę, wydruki i recepty.  Badanie pokazało, że u stosujących regular nie lekarstwa nastąpiła znaczna poprawa zdrowia. Jeśli ktoś stosował leki sporadyczne bądź wcale –stwierdzono znaczne ubytki wa pnia w kościach . U niektórych osób aż o 75 %. Lekarze przypominają, że liki nie są dro gie . Po ostatnie regulacji cen staniały i trze ba na nie wydać ok. 30 zł miesięcznie. Za zainteresowanie się akcją dziękuje kierownik Ośrodka lekarz Ryszard Zajączkowski 

                                     wraz z Personelem.  

Wieści z Gminy str. 22

Komunikat

Zakupiona przed kilku laty drukarka „Priport” wydrukowała już 2 miliony egzemplarzy i ra dykalnie odmawia posłuszeństwa. Ponieważ jest to urządzenie przestarzałe, są problemy z częścia mi zamiennymi. Dopóki firma „Uniserwis” ich nie sprowadzi  „Wieści” będą marnej jakości, za co przepraszam.  Drukowanie zaś na ksero jest zbyt kosztowne i czasochłonne. Ks. Proboszcz
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